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Rzeczpospolita w hołdzie 
cieniom króla Ferdynanda I. 


Wieniec od P. Prezydenta R. P. na grobie wielkiego króla Rumunów 


Bukareszt, 25. 4. (PAT). 


Delegacja |sztu do Curtea de Arges były bogato u- 


polska w składzie przedstawiciela pol- | dekorowane flagami polskimi i rumuń- 


skiego ministerstwa 


spraw zagranicz- |skimi. Delegacja polska powróciła do 


nych, poselstwa polskiego oraz zastępcy | Bukaresztu w godzinach popałudnio- 


attache wojskowego udała się dziś spe- 
cjalnym pociągiem do miasta Gurtea de 


wych. 


Arges, gdzie na grobie króla Ferdynanda | Wylazd min. Becka z Bukaresztu 


I-go złożyła wieniec od Prezydenta Rze- 
czyposnolitej. 


Bukareszt, 25. 4. (PAT). Dziś wieczo- 
rem opuścili Bukareszt min. spraw za- 


Delegacja polska, której towarzyszył |granicznych Józef Beck z małżonką o- 


przedstawiciel rumuńskiego M. S. Z, 
powitana została przez miejscowe wła- 
dze cywilne i wojskowe. 
podczas uroczystości składania wieńca, 
w której wzięła udział liczna ludność 
miejscowa, biskup Grigore Leu wygło- 
sił podniosłe przemówienie, w którym 


historyczne sojuszu polsko - rumuńskie- 
go, którego twórcami byli zmarli wodzo- 
wie — król Ferdynand i Marszałek Pił- 
sudski. 


W imieniu delegacji polskiej odpo- 
wiedział w języku rumuńskim radca Ve- 
tulani, podkreślając doniosłość dokona- 
nego aktu złożenia wieńca, którym Pan 
Prezydent R. P. chciał zaznaczyć wspól- 
notę ideałów i sentymentów, jakie prze- 
kazywane są z pokolenia na pokolenie 
w obu naszych sojuszniczych i zaprzy- 


,jaźnionych narodach. 


Z okazji uroczystości złożenia r'ień- 
ca całe miasto oraz wszystkie stacje ko- 
lejowe na trasie przejazdu z Bukare- 


120 anarchistów rozstrzelano 
w Bilbao 

San Sebastian 25. 4. (PAT). Według na- 
deszłych tutaj wiarygodnych informacyj, w 
nocy z piątku na sobotę anarcho-syndykali- 
ści w Bilbao podjęli próbę obalenia rządu 
baskijskiego i ujęcia władzy w swe ręce. Ba- 
skijskie oddziały rządowe rozbroiły anar- 


raz członkowie delegacji polskiej. W po- 
dróży do granicy” towarzyszył p. mini- 


W katedrze |Strowi poseł R. P. Arciszewski oraz p. 


Elefterescu z ramienia rumuńskiego M. 
S-Z: 


Na dworcu żegnali p. ministra i pa- 
nią Beckową min. Antonescu z małżon- 
ką, podsekretarz stanu w M. S. Z. Badu- 
lescu, sekretarz generalny M. S. Z, Pa- 
raschivescu, poseł rumuński w Warsza- 
wie Zamfirescu, wyżsi urzędnicy MSZ., 
członkowie poselstwa, konsulatu i kolo- 
nii polskiej. Przedział pani Beckowej 
tonął w kwiatach, ofiarowanych przez p. 
Antonescu, panią Arciszewską i inne o- 
soby. 


Król Karol przybedzie dePolski 


Bukareszt 25. 4. (PAT). W czasie rozmów | zostały wzał-——- wizyty głów państwa Pol- 
podkreślił w gorących słowach więzy | przeprowadzonych w Bukareszcie, ustalone | ski i Rumunii. 
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MARSZAŁEK JOZEF PIŁSUDSKI MÓWI: 


Odrodzić dusze ludzkie, 


zmienić człowieka, zrobić go 


lepszym, wyższym, potężniejszym i silniejszym oto wasze ża- 


danie. 
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H.tler wskrzesza czasy 
„Kulturkampfu“ 


Berlin, 25. 4. (PAT). W Berlinie za- 
wieszonce organ katolickiej kurii bisku- 
piej „Katholisches Kirchenblatt". Pi- 
smo to trzymało się ściśle spraw reli- 
gijnych, omawiając je w granicach, do- 
puszczalnych dotąd przez władze. Ne- 
gatywny stosunek „Katholisches Kir- 
chenblatt" do polityki urzędowej w dzie- 
dzinie religii widoczny był — jak dotą 
— tylko pośrednio ze sposobów  oświet- 
lania pewnych zagadnień i umiarkowa- 


chistów, z których 120 doraźnie rozstrzela-—nej polemiki, prowadzonej z najbardziej 


no. | 


Groźny pożar lotniska 
berlińskiego 


Berlin. 25. 4. (Tel. w') © g.dz. 15 z nie- 
wyjaśnionych przyczyn wybuchł wielk: po- 
żar na centralnym lotnisku beriińskim Tem- 
pelhof. Płomień powstał w jednym z bara- 
ków biura budowlanego i rozszerzał się z 
niebywałą szybkością, zagrażając hangarom. 
W biurach budowlanych na terenio !'otniska 
znajdowało się wiele doniosłych dukumen- 
tów i planów. 


Na miejsce pożaru przybyły wszystkie 
Wy- 
dobywające się zewsząd płomienie i kłęby 
dymu uniemożliwiły na pewien czas ruch 


jaskrawymi wystąpieniami antyvkato- 


lickich czynników nieoficjalnych. Pismo 


to nie mogło natomiast ogłaszać o” iad- 


czeń episkopatu, jak również nie mogło 
poinformować swych czytelników o nie- 
dawnej encyklice Ojca Świętego. 


O zawieszeniu „Katolisches Kirchen- 


blatt“ zawiadomiono dziś wiernych z 
ambon kościołów katolickich, prosząc o 
nabywanie w zamian broszur o treści 


religijnej. 


Jak najdalej od Anglii 
ma się odbyć ślub ks. Windsoru 
z panią Simoson 
Londyn, 25. 4. (PAT) Poseł brytyjski we 
Wiedniu Sir Walford Selby, który bawiąc 
przed tygodniem w AngMi, przyjęty był 
przez króla Jerzego VI na dłuższym pasłu- 
chaniu, powróciwszy na swą placówkę udał 
się wczoraj do St. Wolfgang w Tyrolu i od- 
wiedził b. króla Edwarda. Sir Walford Sel- 
by przekazał ks. Windsoru zlecenie króla Je- 
rzego VI, w myśl którego — jak donosi 
„Sunday Express“ — ks. Windsor poślubić 
miałby panią Simpson nie w Chateau Cande 
koło Tours we Francji, lecz w Austrii, ze 
względu na to, że fakt ten nie nabierze ta- 
kiego rozgłosu, jak we Francji, dokąd udaje 
się wielu obywateli brytyjskich z dominiów, 
przybywających na koronację do Londynu. 
Z tego też względu wyrażone miało być, zda- 
niem „Sundey Express“ życzenie, aby śluh 
odbył się nie 22 maja, jak to było pierwot- 
nie planowane, lecz dopiero w czerwcu „gdy 
przeminą bezpośrednie wrażenia uroczystó- 
ści koronacyjnych. Zdaniem gazety, rodzinę 
królewską na uroczystościach ślubnych re- 
prezentować mają książę i księżna Kentu. 
Ślub ma być bardzo skromny i cichy, lecz 
na życzenie królowej Marii ma to być ślub 

Kościelny. 


Walka górników z policją 
w Anglii 


Londyn 25. 4. (PAT). Wczoraj doszło do 
rozruchów w kopalni węgla „Harworth* w 
hrabstwie Nottingham. ` 

Policjanci przeprowadzający dochodz 
nie we wsi zostali zaatakowani przez tłum. 
Między policją a robotnikami doszło do 
prawdziwej walki, która została zlikwido- 
wana dopiero po północy z chwilą przyby- 
cia posiłków policyjnych. Dokonano  Micz- 
nych aresztowań. A 


$mierć na oczach 


Fatalny skok z wysokości 3000 m. 


Vincennes 25. 4. (PAT). W czasie dzi- 
siejszych popisów lotniczych w Vincennes, 
na które przybyło około 200 tysięcy widzów 
popisywał się również słynny lotnik amery 
|kański Clemsohn, zwany w Stanach Zjed- 
noczonych „człowiekiem-ptakiem*. Clem- 
sohn wzniósł się na wyoskość ok. 3000 me- 
trów i wyskoczył z kabiny. Widziano do- 
kładnie, jak Amerykanin na wysokości ok. 
406 metrów odpiął najprzód spadochron, 


umieszczony na plecach, który jednakże 
skręcił się, a następnie usiłował uruchomić 
spadochron, przyczepiony na piersiach, 
który jednakże również zawiódł. Clemschn 
spadł, jak kamień na ziemię. Kiedy go pod- 
niesiono, oddychał jeszcze, lecz zmarł w 
kilka chwil potem, jeszcze przed przyby- 
ciem do szpitala, dokąd go pospiesznie od- 
wieziono. 


Dekret o cudach bł. Andrzeja Boboli 


został odczytany wczoraj w Watykanie 


Citta del Vaticana, 25. 4. (PAT). Dziś 


kołowy w pobliżu miejsca pożaru, co wywo- przed południem w sali książęcej odbył 


lało zatory, utrudniając z kolei dojazd |SI akt odczytania dekretu kongregacji 


straży. 


stalić, 


id 


obrzędów w sprawie cudów, które doko- 
nały się za pośrednictwem błogosławio- 


i wanie dekretu obecnv był papież. Przy Oj | ciusz w Warszawie Cortesi, liczni bisku | stacji sympatii dla Polski, 


cu świętym, który zasiadł na tronie, słu- 
żbę pełnili polscy szambelani. 

Podczas aktu odczytania dekretu o- 
| beeni byli: kardynałowie Laurento, Se- 


Wysokości strat nie można narazie u- | nego Andrzeja Bobcli. Podczas odczyty- : gura, Marmaggi, nowomianowany nun- 


| pi i prałaci, biskup gdański O'Rourke, 


członkowie ambasady R. P. przy Waty- > 


kanie, przedstawiciele kolonii polskiej. . 


Dzisiejsza uroczystość niezależnie od 
swego doniosłego znaczenia religijnego, 
posiadała charakter serdecznej manife- 


a | 


11 samolotów ofiarowało społeczeństwo śląskie Stanistawowowi 


Stanisławów, 25. 4. (PAT). Dziś przy 
udziale wiełotysięcznych tłumów mie- 
szkańców miasta Stanisławowa odbyła 
się uroczystość przekazania stanisławow 
skiemu wojew. okręgowi LOPP. dla po- 
wstającej na lotnisku stanisławowskim 
szkoły pilotów motorowych LOPP, dzie- 
sięciu samolotów RWD 8 i jednego sā- 
molotu RWD 13, ufundowanych ze skła 
dek społeczeństwa śląskiego i ofiarowa- 
nych Stanisławowowi przez śląski okręg 
wojewódzki LOPP. 


W imieniu śląskiego okręgu wojew. 
LOPP. przemówił radca T. Stopczyński, 
który wręczył wicewojewodzie stanisła- 
wowskiemu dr. Seydlitzowi listy od wo 
jewody Grażyńskiego i śląskiego okrę- 
gu LOPP, przekazujące samoloty, po 
czym zabrał głos wicewojewoda dr. Sey- 
dlitz. 

— Dzień dzisiejszy — mówił wice- 
wojewoda — jest dniem niezwykle uro- 
czystym dla ziemi stanisławowskiej, w 
dniu dzisiejszym bowiem  bohaterscy 
bracia z kresów zachodnich podają dłoń 
braciom na rubieżach wschodnich. Lot- 
nisko nasze zostało wybudowane ze 
skromnych wkładek członkowskich. By- 
łoby to jednak za mało, gdyby nie po- 
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Konsekracja biskupa 
sufragana śląskiego 


Katowice 25. 4. (PAT). Dziś w kościele 
św. Piotra i Pawła w Katowicach odbyła się 
uroczysta konsekracja biskupa sufragana 
śląskiego ks. Juliusza Bieńka. W prezbite- 
rium zasiedli przedstawiciele władz z wo- 
. jewodą śląskim dr. Grażyńskim na czele. 
Przed ołtarzem zajęli miejsca członkowie 
kapituły katedralnej oraz liczni przedstawi- 
ciele duchowieństwa. Wzdłuż nawy głównej 
ustawiły się poczty sztandarowe oraz dele- 
gacje ze wszystkich niemal parafii diecezji 
śląskiej. przeważnie w strojach ludowych. 
Przybyła również licznie ludność ze Śląska 
Opolskiego, skąd pochodzi ks. biskup Bie- 
niek. Kościół przepełniony był tłumami lud- 
ności. Aktu konsekracji dokonał ks. biskup 
śląski Adamski w asyście ks. biskupa polo- 
wego Gawliny i ks. biskupa sufrag. często- 
chowskiego Zimniaka. Po konsekracji nowy 
biskup udzielił wiernym błogosławieństwa. 


Pierwszy Sztandar cechu 
rzeźnickiego na Pomorzu 
poświęcony w Wejkerowie 

W dniu wczorajszym ódbyło się poświę 
cenie sztandaru cechu rzeźnicko-wędliniar- 
skigeo w Wejherowie, założonego w r. 1770. 
Podkreślić należy, że jest to pierwszy sztan 
dar cechowy polski w tym cechu. y 

Po poświęceniu odbyły się obradv 7zja- 
zdu przedstawicieli cechów rzeźnickich Po- 
morza. 


Wyrok śmierci w Łucku 


Łuck, 25. 4. (PAT). Sąd Okręgowy w 
Łucku rozpatrywał sprawę WŁ Ławren- 
ki z Pieczychwostów pow. horochowski, 
oskarżonego o zabójstwo starszego po- 
sterunkowego St. Polaka. 


Po rozpoznaniu sprawy sąd skazał 
Ławrenkę na karę śmierci przez powie- 
szenie. 


KOMUNIKAT METEOROLOGICZNY. 


W dalszym ciągu pogoda w Polsce kształ 
towała się pod wpływem chłodnych i wil- 
gotnych mas powietrza pochodzenia polar- 
no-morskiego. To też w całym kraju prze- 
ważało zachmurzenie duże i padały deszcze. 
Temperatura o godz. 14 wynosiła: 5 st. w 
Grudziądzu, 6 w Poznaniu i Katowicach, 7 
w Warszawie i Łodzi, 8 w Kielcach, 9 w Gro 
dnie i Radomiu, 10 we Lwowie i Lublinie, 11 
w Tarnobrzegu i Tarnopolu, 12 w Wilnie i 
Pińsku. a 13 w Pohulance. 


Przewidywany przebieg pogody do wie- 
czora dnia 26 bm. Pogoda o zachmurzeniu 
zmiennym z zanikającymi opadami. Chłod- 
no. Umiarkowane lub słabe wiatry z kie- 
runków zachodnich, 

* LJ 

W sobotę w godzinach przedpołudnio- 
wych w okolicach Podgórza Kaszubskiego, 
szczególnie zaś koło Mirachowie padał śnieg 
z deszczem. Temperatura obniżyła się o zero 
stopni. W tym samym czasie na wybrzeżu 
panowała pogoda słoneczna i ciepła, 


moc braci ze Śląska, która umożliwi tu 
otwarcie szkoły pilotów cywilnych. Dar 
społeczeństwa śląskiego dla ziemi stani- 
sławowskiej rodzi ponadto wiarę w le- 
psze jutro narodu polskiego, zespolone- 
go w jedną silną i nierozerwalną całość 
ogniskującą swą energię w pracy dla 
potęgi naszego Państwa. 

Przmówienie swe zakończył mówca 
okrzykiem na cześć Śląska, który ze- 
brani podchwycili z entuzjazmem. 


akt oskarżenia przeciw inż. Dob : szyńskiemu 


Warszawa 25. 4. (tel. wł.), — Przed kil- 
ku dniami doręczono inż. A. Doboszyńskie- 
mu akt oskarżenia, zawierający 20 stron 
pisma maszynowego. 

Inż. Doboszyński oskarżony jest o 8 prze 
stępstw: 

1) O założenie związku zbrojnego na te- 
renie pow. krakowskiego i myślenickiego i 
dostarczanie związkowi zbrojnemu broni, 

2) O wydanie polecenia, w nocy z 22 na 
23 czerwca przecięcia przewodów telefo- 
nicznych. 
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Hołd dzieci na Zamku 


Młodzież szkolna Warszawy 


hołd Panu Prezyd 


á 


saimi Replitej na Zamku 


złożyła rwój 
Królewskim w Warszawie. Akt wyrażenia najgłębszej czci, jaką otacza młodzież Gło- 
wę Państwa, miał się odbyć w dniu 1 marca, jako w dniu imienin Pana Prezydenta 
R. P, został jednak odłożony z powodu panującej wówczas grypy. P. Prezydent R. P. 
przez dłuższy czas rozmawiał z młodzieżą, którą ugościł podwieczorkiem przy wspól 
nym stole. Na zdjęciu naszym P. Prezydent w gronie młodzieży przybyłej na Zamek. 


Zarząd Główny Związku Wete- 
ranów Powstań Narodowych 
do Pana Wojewody Pomorskiego 


Pan Wojewoda Pomorski, Władysław 
Raczkiewicz, otrzymał od Związku Wetera- 
nów Powstań Narodowych R. P. pismo tre- 
ści następującej: 

Obradujący w Poznaniu walny zjazd de- 
legatów naszego Związku na którym przepro 
wadza się konsolidację związków i zrzeszeń 
powstańczych i niepodległościowych zacho- 
dniej Polski w myśl wskazań Naczelnego 
Wodza i programu fdeowo-politycznego p. 


płk. Adama Koca, przesyła Panu Wojewo- | 


«+ 


dzie serdeczne żołnierskie pozdrowienie z 
zapewnieniem bezwzględnej lojalności w 
stosunku do władz państwowych oraz w 


pracy na polu sprawnego przysposobienia 


wojskowego, 
Marszałek Zjazdu: 
(©) Wł. Zakrzewski, mjr. w st. spocz. 
Prezes Zarządu Głównego: 
(—) Dr. Zygmunt Głowacki, senator R. P. 
Sekretarz generalny: 
(—) 8. Szykowny, por. rez. 


Elilorio w ręku powsłańców 


Madryt 25. 4. (PAT). Korespondent Hava 
sa donosi o zajęciu przez wojska powstań- 
|e miejscowości Elorio, położonej na po- 
łudniowo-wschód od Durango, na froncie 
biskajskim. 

Po zdobyciu szeregu wzgórz powstańcy 
znajdują się mniej więcej w odległości 5 
kilometrów od Durango. 

Oddziały wojsk powstańczych z chwilą 


Wspaniałego lotu nad płaskim terenem 
dokonał pilot aeroklubu warszawskiego p. 
Urban. 

W ubiegły piątek pilot Urban na szy- 
bowcu wyczynowym został wyholowany 
przez samolot do wyosokości 800 m. po 
czym odczepił się od samolotu i w bardzo 
szybkim czasie wydostał się na wysokość 
około 1500 m, poczem poszybował nad War- 
szawą w kierunku wschodnim, aby wylą- 


Spłonął nowowybudowany kościół 


w 2 godziny pe otwarciu 


_ Foggia, 25. 4. (PAT), W dwie godziny 
po otwarciu nowe wybudowanego koś- 
cioła wybuchł w nim pożar. Zapaliły 


się kwiaty i dekoracje napierowe. Ogień 


+++ 


wejścia do Elorio zastały miasto zupełnie 
wyludnione. Domy nie zostały wcale uszko 
dzone i na pierwszy rzut oka miasto robi 
wrażenie, że nie ucierpiało na skutek dzia- 
łań wojennych. 

Sevilla 20. 4. (PAT). Ger. Queipo del 
Llano w przemówieniu przez radio zazna- 
czył, że posuwanie się oddziałów powstań- 
czych otworzy wkrótce bramy Bilbao, 


dować o 8 km. od miasteczka Radziejowi- 
ce pod Brześciem. Dokonał więc przelotu 
około 185 kilometrowego. Jest to rekord Pol 
ski w locie nad terenem płaskim. Lot do- 
konany został w t. zw. „froncie chłodnym“. 
w którym powstaje cały szereg prądów 
wznoszących. 

Szybowiec powrócił do Warszawy „na 
holu“ za awionetką, 


T a 


szybko rozszerzał się, niszcząc część świą 
tyni. Wiernych ogarnęła panika. Około 
50 osób odniosło rany. 4 osobv są umie- 
rająca. $ 


Ge 


poza 


3) O wtargnięcie na czele grupy 20 ludzi 
do lokalu posterunku policji w Myśleni- 
cach i zabranie z niego 20 karabinów, 4 re- 
wolwerów, amunicji itd. 

4) O wydanie polecenia 
zniszczenia towarów 
skich. 

5) O wtargnięcie na czele członków do 
mieszkania stanosty w Myślenicach. 

6) O zatrzymanie, rozbrojenie i uprowa- 
dzenie jednego strażnika miejskiego. 

7) O wydanie polecenia podpalenia sy- 
nagogi w Myślenicach i dostarczenie ma- 
teriału łatwopalnego. 

8) O kierowanie akcją zbrojną i strzela- 
nie do funkcjonariuszów P. P. i Straży 
Granicznej na terenie pow. myślenickiego i 
nowotarskiego. 

Prokurator wniósł prośbę by sprawa 
inż. A. Doboszyńskiego rożpatrywana była 
przed sądem przysięgłych. 

Prokurator powołał 47 świadków w tym 
17 oficerów i szeregowców P. P. i Straży 
Granicznej, 13 Żydów oraz 14 uczestników 
wyprawy Doboszyńskiego przebywających 
w więzieniu lub na wolności a objętych ak- 
tem oskarżenia w pierwszej sprawie, która 
odbędzie się wcześniej i przed sądem zwyk- 
tym. 

Żydzi myśleniccy złożyli 3 pozwy '. od- 
szkodowanie za spalone względnie zniszczo 
ne towary w wysokości 3.330 zł. 


Beatyfikacia królowej Marii 
Krystyny Sabaudzkie! 

(r) Citta del Waticano 25. 4. (PAT). Pa» 
pież postanowił wznowić proces beatyfika- 
cyjny i kanonizacyjny Marii Krystyny Sa- 
baudzkiej, królowej obojga Sycylii. Proces 
ten, wszczęty w r. 1859 zawieszony został 
w r. 1884, po stwierdzeniu przez kongrega- 
cję obrządków nót bohaterskich królowej. 
Dnia 6 maja odbędzie się w jego obecności 
odczytanie dekretu, uznającego cnoty bło- 
gosławionej Marii Krystyny. 


członkom zw. 
w sklepach żydcw- 


Minister rolnictwa 
p. Poniatowski na Zamku 


Warszawa 25. 4. (PAT). Pan Prezydent 
Rzeczypospolitej przyjął dziś p. ministra 
rolnictwa i reform rolnych J. Poniatow- 
skiego. 


Eden w Brukseli 


Bruksela, 25. 4. (PAT). Minister spraw 
zagranicznych W. Brytanii Eden przy- 
był dziś o godzinie 18 samolotem do Bru- 
kseli. 


Rozwiazanie Rady Obrony Madrytu 


Salamanka 25. 4. (PAT). Radiostacja w 
Madrycie donosi o ogłoszeniu dekretu na 
podstawie którego Rada Obrony stolicy zo- 
staje rozwiązana a funkcje jej obejmuje no- 
woutworzona madrycka Rada gminna. Prze 
wodniczący rady obrony stolicy gen. Miaja 
pozostaje tylko głównym dowódeą wojsk. 


Olbrzymy lodowe na Atlantyku 


Nowy YOrk 25. 4. (PAT). Depesze, nade- 
szłe tu z St. Jean w Nowej Funlandii mówią 
że na południe od przylądka Raca zauważo- 
no kilka olbrzymich gór lodowych. Wyso- 
kość niektórych z nich wynosi 60 m. ponad 
poziom wody, wskutek czego żegluga w tych 
stronach grozi niebezpieczeństwem. 


17 gospodarstw w miasteczku 
Łuchwa pastwą płomieni 
Łuniniec 25. 4. (PAT). W miasteczku 

Łachwa (pow. łuninieckiego) spłonęło 17 go 

spodarstw wraz z całym inwentarzem mar- 

twym i w znacznej części żywym, oraz u- 

rząd pocztowy. Wiobec zniszczenia urządzeń 

telefonicznych nie można było uzyskać na- 
tychmiastowej pomocy okolicznych straży 


ogniowych. Straty znaczne. Jeden z gospo- 
darzy został bardzo ciężko poparzony i od- 
wieziony do szpitala. Władze ad istra- 
cyjne zorganizowały niezwłocznie doraźną 
pomoc dla pogorzelców. 


Meksyk dozbraja wojska rządowe 

Salamanka 25. 4, (PAT). Radiostacja w 
Barcelonie donosi, iż rząd meksykański za- 
mierza wysłane do Hiszpanii transporty bro 
ni i amunicji eskortować przez jednostki flo 
ty wojennej. Ponieważ Meksyk nie przyłą- 
czył się do układów o nieinterwencji, będzie 
on nadal zaopatrywał w broń i amunicję 
rząd hiszpański, 
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Las jako strażnik wolności 


Pośród odwiecznych puszcz, między gra- 
natową taflą Bałtyku ciemnym łukiem gra- 
ni karpackiej, wstęgą dalekiej Wezery i me 
lancholijnymi bagnami Polesia, żyły spokoi 
ne a pracowite plemiona Słowian, praojców 
naszych. 

Las ich kołysał do snu akordem sosno- 
wych swych szumów, smolistym zapachem 
żywicy wypełniał płuca, ramię do boju w 
walce z niedźwiedziem lub turem hartował, 
pieśnią słowika serca niepokój i drzenia 
koił. Las był im macierzą, dawał schronie- 
nie, uczył i bronił. Dusze przesycił pogodą 
i jasnością. w mowę dówiękami  tęsknych 
zawodzeń jesiennych i szumem sosnowych 
poszeptów przeniknął. Ukochał las swój mie 
Bzkaniec i mieszkańca las swego miłował. 

Minęły lata. Od zachodu pokryły hory- 
zont ciężkie chmury zwiastując nadciąga- 
jącą burzę. Obce plemiona w ekspansji na 
wschód do puszcz się wdzierać poczęły. Pa- 
dały smukłe złote sosny, padał i złotowłosy 
mieszkaniec z piersią żelazem rozprutą, lub 
umykając niewoli na wschód się chronił. 
Zdobywca zamki dumne wznosił, zajętą zie- 
mię umacniał, pogwarem obcym słowiań- 
ską dziedzinę napełniał. Niemcem go wtedy 
nazwano. 

Aż parcie jego do wschodu puszcza ol- 
brzymia i bagna Odry na długie lata wstrzy 
mały. Słowiańskie plemiona wygnane z od- 
wiecznych swych dzierżaw złączyły się dla 
obrony wolności i puszcz swoich w wielkie 
państwo. Na pograniczach grody wartowni- 
cze fundując strzegły swej ziemi. A kiedy 
zaborca pokusił się w głąb kraju przenik- 
nąć, powitał go zastęp Krzywoustego, jak 
na Polaków przystało w miejscu, które Psim 
Polem ochrzczono. 

W historii naszego Narodu poprzez Krzy- 
woustego, Łokietka. Jagiełłę, w najazdach 
Tatarów czy w czzsie „Potopu“ las jest 
sprzymierzeńcem naszego oręża. W męczeń- 
skich zmaganiach powstańców, bohaterskich 
bojach legionów przewija się zieloną wstę- 
gą nadziei, by dumną fanfarę wolności roz- 
nieść tysiącznym echem na wszystkie świa- 
ta strony. 

I w ostatniej wojnie las podkreślił swoje 
dla nas znaczenie. A w wojnie przyszłości? 
Najeźdźca w lesie czuje się niepewnie. Uży- 
cie bnoni ciężkiej, zmotoryzowanej jest ogra- 
niczone do minimum. Wywiad lotniczy nie 
daje prawie żadnych rezultatów. W walkach 
leśnych o zwycięstwie rozstrzyga spryt, od- 
waga i bagnet. Jeżeli dodamy do tego samo- 
poczucie nacierającego, który za każdym 
drzewem. za każdym krzewem spodziewa 
się zasadzki, musimy dojść do wniosku, że 
rola lasu zwłaszcza na pograniczu jest 
ogromna. Nie możemy też zapomnieć, iż w 
razie bombardowania miast ludność tylko 
w lesie znajdzie schronienie, że magazyny, 
składy amunicji dla utrudnienia obserwacji 
lotniczej buduje się w lesie, że gazy bojowe, 
dzięki minimalnym ruchom powietrza u- 
trzymują się tam bardzo długo i mogą sta- 
nowić dla nieprzyjaciela poważną zaporę. 
Ograniczamy się tutaj do wykazania tylko 
strategicznego znaczenia lasu, nie wymie- 
niając innych jego walorów. zaznaczamy 
tylko, że daje on materiał budowlany, sa- 
perski, taborowy, części do broni, celulozę, 
która jest podstawą fabrykacji prochu bez- 
dymnego, węgiel do masek przeciwgazowych 
i prochu dymnego, terpentynę,  kalafonię 
garbniki. alkohol, nawet paszę dla zwierząt. 

To już w zupełności wystarczy, aby las 
ochraniać i nietylko las ale i pojedyńcze 
drzewa rozsiane po miedzach i drogach. Mo- 
że one kiedyś cieniem swym ochłodzą spie- 
czone skwarem i znojem czoło obrońcy — 
żołnierza, uchronią go przed okiem i kulą 
wroga, staną się punktem obserwacyjnym 
lub orientacyjnym, może przygarną i tych 
co na straży domostwa swego zostaną. Las 


Wycieczka z Prus Wschodnich 
na Targi Poznańskie 
Królewiecka Izba Przemysłowo - Handlo 
wa, wspólnie z dyrekcją Targów Królewie- 
ckich, organizuje wycieczkę ze sfer handlo- 
wych Królewca i Prus Wschodnich na Tar- 


gi Poznańskie. Wycieczka zamierza e- 
chać do Poznania w dniu 3 maja. za 


Włamanie do kościoła ną Skałce 


Kraków (PAT). Ub. nocy niewyśledzeni 
dotychczas sprawcy włamali się do kościoła 
00. Paulinów na Skałce i z gablotki przy 
jednym z bocznych ołtarzy skradli kilka 
cennych wotów. Policja przeprowadza ener- 
giczne dochodzenie 


1 


był, jest i będzie wiernym sprzymierzeńcem 
naszego oręża. W zrozumieniu tego winniś- 
my dbać nietylko o zachowanie obecnego sta 
nu zalesień ale dążyć do powiększenia go i 
to w szybkim tępie. Mamy do dyspozycji 
około 4 miliony hektarów nieużytków, gdzie 
kiedyś prawdopodobnie rósł las. Wróćmy 
mu, jego dawne stanowiska. Rozejrzyjmy 
się dokoła, może jeszcze gdzie da się posa- 
dzić choćby jedno czy kilka drzew, wpływaj 
my w tym sensie na nasze otoczenie, za- 
szczepiajmy i potęgujmy w sobie i innych 
miłość lasu i przyrody przez ich poznanie. 
Nie przyjdzie to nam trudno. bo dusze na- 
szych praojców i ich mowę uformował i wy- 


pieścił las. Korzystajmy z chwil wolnych 
by wsłuchać się w jego pogwary, by uspo- 


U 


GŁOSY I ODGŁOSY 


po zakończen:u strajków na $Sląsku 

Strajki okupacyjne na Śląsku wywoła- 
y wielkie poruszenie w całej opinii pol- 
skiej. To też wiadomość o ich likwidacji 
przyjęło społeczeństwo polskie z olbrzymią 
ulgą. 4 

Na marginesie tych strajków pisze „Pol- 


koić nerwy rozstrojone ciężką walką o byt | ska Zachodnia“. 


wobec jego majestatecznej powagi i spoko- 
ju, płuca napełnić ożywczym tchnieniem ży- 
wicznym, duszy i ciału przywrócić rumie- 
niec i uśmiech. nasycić się prawdziwym 
pięknem. Tych, którzy nieraz odcięci od 
świata na dalekim odludziu strzegą tego 
skarbu narodowego, otoczmy szacunkiem i 
wdzięcznością Niechaj za wierną służbę 
państwowości polskiej las otrzyma od nas 
gwarancję opieki, wyniksjącej nie tylko z 
zrozumienia jego użyteczności, ale z umiło- 
wania. 


Możi wości emigracyjne z Polski 


Rio de Janeiro, 25. 4. (PAT) W związki 
z prowizorycznie ustalonymi „kwotami“ 
imigracyjnemi, obowiązującymi od czasu 
podpisania odpowiedniego wniosku przez 
Prezydenta Republiki i uchwalenia go przez 
Kongres Federalny, zamieszczają pisma 
brazylijskie głosy i opinie wybitnych rzeczo- 
znawców na temat tak ważnego dla Brazylii 
zagadnienia, jakim jest brak -ąk roboczych 
i związana z tym zagadnieniem imigracja. 

Między innymi, członek parlamentarnej 
Komisji Ludnościowej, deputowany Theoto- 
nio Monteiro de Barros, przedstawiciel sta- 
nu Sao Paulo, w rozmowie z dziennikarzami 
oświadczył co następuje: 

„Dotychczas nie wiadomo, w jakim kie- 
runku pójdzie rozwiązanie zagadnienia za- 


ludnienia i imigracji. Komisji, która się 
stale tym problemem interesuje, przedłożono 
kilka projektów“. 

Nie wchodząc w szczegóły, zapewnił p. 
T. M. de Barros dziennikarzy, że w spra- 
wie kwot i sposobu ich obliczenia, ustalone- 
go przez konstytucję, nic nie będzie zmie- 
nione, natomiast najprawdopodobniej będą 
wprowadzone wyjątki dla niektórych kra- 
jów, których ludność szczególniej nadaje się 
do pracy w Brazylii lub położyła dla zdo- 
bywania obszarów leśnych pod kulturę rol- 
ną już dziś wielkie zasługi, a także dla tych 
krajów, których ludność jeszcze nie imigro- 
wała do Brazylii w znaczniejszym stopniu, 
a które mogą dać Brazylii wartościowego 


| imigranta. 


iaia | 
Nowy milioner... powict:zny 


Zdjęcie przedstawia nowego milione ra w otoczeniu polskich władz Jotulczych. 

Stoją od lewej do prawej: wicedyr. „Lotu“ inż. Seyfert, dyrektor Da, artamentu Lot- 

nictwa Cywilnego w Ministerstwie Komunikacji płk. Wieden, laureat Jerzy Mitz, na- 
ppłk. Domec. 


4 


czelny dyrektor „Lotu* mjr. Makowski i 


2 milionów zł na inwestycje 


Donoszą z Katowic, że na ostatnim po- 
siedzeniu Rady Nadzorczej koncernu „Wspól 
nota Interesów“ uchwalono podjąć szereg in 
westycyj. M. in. kosztem 1,2 miliona zł zo- 
stanie wybudowane na kopalni „Dębienko* 
w pow. rybnickim, urządzenie do t. zw. flo 
tacji szlamu węglowego wraz ze wszystki- 
mi instalacjami pobocznymi i suszarnią. 
Kosztem 220 tys. zł rozszerzony zostanie ma- 
gazyn żelaza w hucie „Florian* w Święto- 


e 


chłowicach; 200 tys. zł kosztować będzie cięż 


ka tokarnia dla huty „Zgoda“ i 680 tys. zł | 


przekop wiatrowy pomiędzy poziomem 500 
350 mtr. na kopalni „Mysłowice“ dla popra- 
wienia warunków bezpieczeństwa tej ko- 
palni. 

Należy zaznaczyć, że „Wspólnota Inte- 
resów* zamierza w br. zainwestować w 
swych przedsiębiorstwach około 12 mil. zł. 


dni i drobny przemysł 


przeciw spekulacji cen 


Centralny Związek Średniego i Drobnego 


| Przemysłu w Polsce wydał odezwę, w któ- 


rej stwierdza, 


że ujawniająca się poprawa 
koniunktury wywołała na rynkach świato- 
wych wzrost cen często spekulacyjny, napa- 
wając słuszną obawą załamania się i szyb- 
kiego nawrotu kryzysu. 

Powołanie przez Rząd Komisji Kontroli 
Cen, wyposażonej w szerokie kompetencje, 
pozwala wyrazić przekonanie, że sprawa u- 
stalenia cen surowców na właściwym po- 
ziomie zostanie przez Rząd pomyślnie roz- 
wiązana, czego mamy już pierwsze przeja- 
wy. Nie można jednak całą tą pracą obar- 
czać Rządu i biernie przypairywać się jago 


a 


wysiłkom; tutaj z pomocą przyjść musi cale 
społeczeństwo, a przede wszystkim sfery go- 
spodarcze. Centralny Związek Średniego i 
Drobnego Przemysłu w Polsce zgłosit goto- 
wość współpracy w'tej akcji i wzywa prze- 
mysł przetwórczy do współdziałania. 


Centralny Związek Średniego i Drobnego 
Przemysłu w Polsce wyraża przekonanie, że 
powyższy apel znajdzie należyty oddźwięk 
i pełne zrozumienie u ogółu przemysłow- 
ców, co przyczyni się do wytworzenia atmo- 
sfery, ułatwiającej pracę wszystk. tym czyn- 
nikom, k 


Pod adresem pp. przemysłowców for- 
mujemy postulat, by ostatnie ciężkie 
strajki okupacyjne nauczyły ich zmysłu 
przewidywania i obywatelskiego poczu- 
cia odpowiedzialności. — Z terenów na- 
szych warsztatów pracy należy gruntow 
nie usunąć te wszystkie przyczyny, k 
re wywołują słuszne rozgoryczenie i nie- 
zadowolenie w masach robotniczych. 

Odpowiedzialni kierownicy przedsię- 
biorstw obok obserwowania swych bi- 
lansów i rentowności powinni nauczyć 
się umiejętności wczuwania w troski i 
potrze! mas robotniczych, które nale-- 
ży tre ować jako pełnoprawnych 
współtwórców przedsiębiorstw i icb 
rozwoju. 


Odorężen'e 


Na temat stabilizacji stosunków w Eu- 
ropie w „Nowym Kurierze“ pisze wnikliwie 
J. Z. w artykule p. t. „Mobilizacja dypló- 
macji". 

„Nie ulega też wątpliwości, że zwła- 
szcza gwałtowne zbrojenia angielskie 
odsunęły widmo nowej wcjny europej- 
skiej, widmo wywołane przede wszyst- 
kim przez zbrojenia niezmiennie impe- 
rialistycznych Niemięc. Bo przywróciły 
zachwianą równowagę sił, zanim Niem- 
cy zdecydowali się na krok tężec a | 
Już w obecnym układzie ogólnym pan- 
stwa rewizjonistyczne nie mają poważ- 
niejszych szans zaspokojenia swych ape- 
tytów siłą, a z każdym miesiącem nastę- 
pują przesunięcia sił militarnych na ie 
niekorzyść.“ i 


Mic antki hiszoańskie 


Na temat stosunków w hiszpanii „Ku- 
rier Poznański" podaje za prasą hiszpań- 
ską ciekawe uwagi: F 

„Jedną z głównych atrakcyj hiszpań- 
skiego „fołksfrontu”, przy pomocy któ- 
rej prowadzi się sentymentalną propa- 

gandę: za granicą, są — „czerwone mili- 

cjantki*. W wielu ulotkach i pismach 

ukazuje się podobizna młodej kobiety, 
dzierżącej w ręku karabin dla obrony 

„republikańskiej wolności". „A 

Cóż w Hiszpanii sądzą o milicjant- 
kach? Odsłania to anarchistyczne pis- 
mo. „Solidaridad Obrera“, które zresztą 
na pewno nie stoi na stanowisku jakiejś 
rygorystycznej moralności. 

Pisze ono: 9 

„Milicjantka jest koleżanką. Ale na 

nieszczęście rozwiewa się głębią tego u- 

czucia u kolegów na froncie, który „mi- 

licjantki* traktują jako instrument wy- 

bryków. Mógłbym wiele o tym pisać, ale 
ta uwaga wystarczy, szczególnie dla 
tych, którzy potrafią czytać między wier 
szami. To jest owoc „donżuanerii*, któ- 
ra tak dzisiaj panuje i szaleje na tron- 

tach.“ 4 

Nie tylko jednak na frontach, ai, i 
na tyłach źle się dzieje, co stwier 
znana „Pasionaria“ w piśmie „Vanguar- 
dia". żąda ona mianowicie oczyszczenia 
etapów z bandytów, złodziei i nierząd- 


c. 

Jeżeli bolszewickie pisma same tak 
piszą o swoich sprawach, to o faktach 
przez nie podanych nie ma co wątpić. 
Jest zapewne gorzej. 


Depesze w kilku wierszach 


ANGIELSKIE LOTNICZE koła fachowe 


końc: 
próby z nowym typem samolotów niszczyciel 
których zadaniem będzie atakowanie samolo! ed l 


bombowych, Samoloty te, o niezwykłej szyb j$ 
1 zwinności, spadać będą z dużej wysokości, niczem 
jastrząb na samoloty bombowe, niszcząc je specjal. 


nym aparatem. 


SŁAWNĄ ARTYSTKĘ FILMOWĄ LILI DA: 
MITĘ czeka ciekawy proces, Mianowicie w roku 


1925 przejechała ona w Paryżu, prowadząc pro | 


chód, kasjera miejskich zakładów gazowych, 
skarży gwiazdę o odszkodowanie. Sprawa ta we! 
obecnie na wokandę sądu z powodu przyjazdu LAU 
Damity z Ameryki do Paryża. 


PARLAMENT STANU NOWY JORK przyjął 


81 głosami przeciwko 62 projekt ustawy, przewidn: 
jącej państwową zapomogę dla rodziców za każde 


zdrowe niemowlę, w wysokości 65 dolarów, nie wy- 


łączając dzieci z nielegalnych małżeństw. i 


> 
NAJMŁODSZA GWIAZDKA FILMOWA, § . 
LEY TEMPLE, skończyła w piątek osiem lat. ł 
Shirley urodziła się w roku 1929 w Santa Monica. 
Pomimo swego młodego wieku Shirley Temple na» 
leży do najlepiej uposażonych „gwiazd“ Hollywo: 


odu, , 

W KIELCACH został aresztowany kierownik 
organizacyjny sekretariatu wojewódzkiego Strom 
nietwa Ludowego, p. Poniecki. 


W MANCHESTERZE zmarł honorowy konsul 
ski inż. Konrad Szymanowski. Zmarły, który do 
piero parę miesięcy temu zamianowany został i 
sulem hon., czył 60 lat I był bardzo zasłużonym 
watelem Manchesteru. 


nowiło w tych dniach niespodziewane  przyby- 
cie prezydenta Lebruna na wykłady. Prez 
Lebrun, jak wiadomo z zawodu jest inżynierem f 
jeszcze teraz poświęca wolny czas sprawom 


nym. Był on swego czasu studentem politechniki pa- 
ryskiej. 


g 


og" | 


SENSACJĘ PARYSKIEJ POLITECHNIKI sta- 


ro 


| Fabela bez wieks 


Warta — EKS 2:1 


| Łódź 25. 4. (PAT). Mecz ligowy ŁKS — 
= Warta zakończył eię zasłużonym zwycię- 
= stwem Warty w stosunku 2:1 (1:1). Bramki 
_ zdobyli dla Warty Gendera, dla ŁKS Lewan 
dowski. Widzów mimo niepogody zebrało się 
około 2500. 


Ruch — Warszawianka 4:2 


Mecz o mistrzostwo Ligi Warszawianka 
Ruch zgromadził na stadionie Wojska 
,. Polskiego w Warszawie, mimo niepogody, 
' przeszło 4000 widzów. Zawody były cieka- 
we i miały dość nieoczekiwany przebieg. W 
pierwszej połowie gra była zupełnie rów- 
norzędna i na bardzo wysokim poziomie. Ini 
cjatywa znajdowała się jednak w rękach 
arszawianki, która w 15 minucie zdobyła 
_ prowadzenie, a jej ataki dość często gościły 
mna polu przeciwnika. Ruch rewanżuje się w 
= 17 minucie. Gwałtowne ataki Warszawianki 
` przynoszą jej już w dwie minuty później 
2 i punkt. Dopiero w 35 minucie udaje 
= . się Wilimowskiemu wyrównać. Mecz do 
= przerwy nierozstrzygnięty 2:2. 
"W drugiej połowie sytuacja zmieniła się 
p aupężnie. Ruch opanowuje boisko, spycha- 
_. jąc. Warszawiankę do defensywy. Przewaga 
Ruchu uwydatnia się w dwóch bramkach, 
zdobytych w 13 minucie i w 24. Ostateczny 
wynik 4:2 dla Ruchu. í 


_ AS — (racowa 2:1 


= Katowice 25. 4. (PAT). W niedzielę na 
_ stadionie w Chorzowie odbył się mecz o mi- 
_ strzostwo Ligi pomiędzy beniaminkami ligi 
~ AKS i Cracovią. Mecz zakończył się zwycię- 
= stwem AKS w stosunku 2:1 (1:0). Drużyna 
i miejscowych wystąpiła przy tym bez swo- 
| jego najlepszego gracza, Piątka. W 11 min. 
| ze strzału Wostala AKS uzyskuje prowadze 
| nie. Po przerwie udało się ślązakom po prze 
| boju Wostala z zamieszania podbramkowe- 
"HA 

| 


| 
| — 


| 


go podwyższyć wynik do 2:0. Cracovia dą- 

za wszelką cenę do zmiany wyniku, ale 
udaje się jej tylko zdobyć przez Zembaczyń 
skiego honorową bramkę. W AKS najlepiej 
2 ali Wostal i obrońca Stolarczyk. U go- 
ści na wyróżnienie zasługują bramkarz Pa- 
.  włowski. pomocnik Góra i Korbas. Widzów 

około 6000. Sędziowałł p. Stępień z Łodzi. 


- Wisła =- Pogoń 2:1 
Kraków 25. 4. (PAT). W Krakowie w me 
= czu ligowym Wisła odniosła zasłużone 
zwycięstwo nad lwowską Pogonią w sto- 
unku 2:0 (1:0). ' i 
Aa UODO CADA WEBERA RAED E aE 


+ 
Noli ież Katowicach 
_ Noji zwycięża w Katowicac 


NIS 
$ 
i 
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= waniu publiczności bieg na przełaj o puchar 
= wędrowny redakcji „Polonii“, W roku bie 
= żącym na starcie stanęło około 600 zawod 
|! ków. Z wielkim napięciem oczekiwano 
niku w biegu seniorów, gdzie startowali 
wybitniejsi zawodnicy polscy z Nojim, 
_ Swiniarskim, Fiałką. f 
=W kategorii seniorów (4500 m) niespo- 
dzijankę sprawił Stokłosiński (Stadion Cho- 
ów), St ry zajął trzecie miejsce, bijąc m. 
in Fiałkę z Krakowskiego, Orłowskiego i in. 
_" Poza tym Nowak z Belgii rozczarował, zaj- 
= mując dopiero 11 miejsce. Wyniki: Senio- 
w : 1) Noji (Legia Warszawa) 14:51, 2) Swi 
Ei ki (HCP Poznań), 3) Stokłosiński (Sta- 
dion Chorzów), 4) Fiałka (Cracovia Kraków) 


| Mistrzostwa Polski w boksie 


| Poznań 25. 4. (PAT). W niedzielę wieczo- 
IB fimatowe o mist się w Poznaniu rozgrywki 


4 towe o mistrzostwo Polski w boksie. 
alki w finałach przyniosły następujące 
- wyniki: 
|. W wadze muszej Rundstein  (Warsz.) 
x m na punkty Pawlicę (Śląsk). 
AFER dze koguciej: Koziołek (Poznań 
pokonał pe ihat an Jarząbka (śląsk). ` ), 
= W piórkowej: Kowalski (Pomorze e- 
Digian kły rr nh ahpa 
= W wadze lekkiej: Woźniakiewicz (Łódź) 
_ zwyciężył wysoko na punkty łodzianina 


<Gą łażejewskiego. 
W półśredniej Sipiński (Poznań) pokonał 
czyńskiego (Warszawa). . 


_ W średniej Pisarski (Warsz.) zwyciężył 
A a ej Szymura (Poznań) poko- 
Pozn az się Piłat (Śląsk)wal 
= W ciężkiej Piłat (Śl 
9 ex ej abpa prędko rozprawił 


(7 Posazś ziabył Wie E CNAS: Wizatów 
a. Kraków. Łódź | Śląsk po jednym 
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PONIEDZIAŁEK, DNIA z6. KWIETNIA 1937 R. 


chi zmiiam... 


dzie po ostatnich kontuzjach na meczu w 
Poznaniu, nadto brak było Wasiewicz. 
Zawody nie były zbyt interesujące i stały 
na słabym poziomie. 

W drużynie zwycięskiej wyróżnił się 
Sitko, Kotlarczyk 2-gi, i Chabowski. U po- 
konanych najlepszym był Albański, Jeżew 
ski i Banin. 

Sędziował p. Staliński. Widzów do 3 ty- 
sięcy. 


piłkarskie mistrzostwa Pomorza 


T. K. 8. „29* TRACI PIERWSZY PUNKT 
NA WŁASNYM BOISKU 
Na boisku miejskim w Toruniu rozegra- 
ny został w dniu 25 bm. w niesprzyjają- 
cych warunkach atmosferycznych mecz pił 
karski pomiędzy Polonią bydgoską, a T. 
K. 8-em. Mecz zakończył się szczę- 
śliwym na ogół wynikiem rewisowym 2:2. 
Do przerwy prowadziła Polonia ze strzału 
środkowego napastnika 1:0. 
Zawódy prowadził mało energicznie p. 
Cichaczewski z Grudziądza. 
składu bra- 


Polonia mimo osłabienia 
kióm kilku zdyskwalifikowanych graczy 
okazała pie dobrą drużyną i pod względem 
szybkości i celności w podawaniu piłek 
przewyższała o klasę gospodarzy. Rozmo- 
kłe boisko i bez przerwy padający deszcz 
utrudnia graczom planową grę. W pierw- 
szej połowie Polonia zdobywa prowadzenie 
pięknym strzałem z 20 metrów. Wynik ten 
utrzymuje się do końca przerwy. Gospoda- 
rze o ile w pierwszej połowie grali chao- 
tycznie, tak w drugiej atak przeprowadzał 
kilka ładnych kombinacyj pod bramką Po 
lonii i w tym okresie Duchnicki zdobywa 
wyrównującą bramkę. Polonia. zdobywa 
drugą bramkę, którą strzelił Michalski II 
wykorzystując wybieg bramkarza. Polonia 
w dalsz ciagu przeważa, lecz doskonała 
obrona T. K. S-u, a szczególnie Oliwkiewi- 
ka z Loty ec pf Polonii do 
po arnego. T. K. S. oniec gry wy- 
równuje przez Grajkowskiego — najsłab- 
po 4 w tym dniu gracza meczu. 

ie udało się T. K. S-owi konać na 
własnym boisku Polonię i musi zadowolić 
się w dalszym ciągu trzecim miejscem. 


UNIA ROZGROMIŁA GOPLANIĘ 5:1 (3:0). 
W dniu 25 bm. w Tczewie odbył się mecz 


Warta ma czele Cigi 


_ Liga walczy o tytul mistrza Polski 


Pogoń przyjechała w zmienionym skła- | 


TABELA ROZGRYWEK LIGOWYCH. 
Gier Pkt. St. br. 


1) Warta 5 10:0 15:2 
2) Wisła 6 10:2 19:3 
3) Cracovia 6 8:4 15:5 
4) Ruch 5 8:2 12:5 
5) A. K. 8. 5 8:2 11:6 
6) Warszawianka 6 7:5 14:11 
7) Garbarnia 4 5.8 7:3 
8) Pogoń 5 5:5 6:6 
9) Ł. K. S 6 5.7 19:14 
10) Dąb 18 0:36 0.54 


piłkarski o mistrzostwo Pomorza pomiędzy 
miejscową Unią a Goplanią inowrocławską. 
Mecz zakończył się wysokim zwycięstwem 
Unii w stosunku 5:1, do przerwy prowadzi- 
li gospodarze 3:0. Unia jeszcze raz udowod- 
niła, że jej zwycięstwo nad Polonią, oraz 
ostatni wynik z T. K. S-em nie był przypad 
kiem. Jest to drużyna, która posiada do- 
brych strzelców w ataku, poza tym rozpo- 
rządza dob pomocnikami i cbroną. Mi 
mo doskonśłego startu w drugiej rundzie 
drużyna ta zajmuje tylko V-te miejsce, za 
dużo straciła punktów w pierwszej run- 
dzie. 


BAŁTYK ODEBRAŁ 2 PUNKTY 
P. P. W. 3:1 (1:0). 

Bałtyk rozegrał w dniu wczorajszym 
mecz piłkarski o mistrzostwo Pomorza w 
„A“ klasie w Grudziądzu z miejscowym P. 
p W. bijąc go w stosunku 5:1, do przerwy 


Spadek formy P. P. W. potwierdził mecz 
wczorajszy w Grudziądzu. Gospodarze na 
własnych śmieciach stracili 2 cenne punkty 
w spotkaniu z gdyńskim Bałtykiem, i mu- 
szą zadowolić się VI-tym miejscem. 


SYTUACJA W TABELI ROZGRYWEK PIŁ- 
KARSKICH 0 MISTRZOSTWO POMORZA 


przedstawia się następująco: 


1 m. Gryf — 18 pkt. 9 gier. 

2 m. Polonia — 14 pkt. 11 gier. 
3 m. T. K. S. — 13 pkt. 10 gier. 
4 m. Bałtyk — 11 pkt. 10 gier. 
5 m. Unia — 9 pkt. 10 gier. 

6 m. Goplania — 6 pkt. 11 gier. 
7 m. W. K. S. — 4 pkt. 10 gier. 


Karolak i Węgrowski nokautują... 


Gdynia bije bokserów Warszawy 10:6 


W dniu 25 bm. w Gdyni odbyły się zawo 
dy bokserskie pomiędzy reprezentacją Gdyni 
i Warszawy. Mecz zakończył się wspaniałym 
R bokserów gdyńskich w stosun 

u : 

Wyniki poszczególnych walk. Na pierw- 
szyin miejscu wymieniamy zawodników re 
prezentacji Gdyni: 

Wega musza: Gwairdzik uległ na puakty 
Błaszkiewiczowi. 

Waga kogucia: Wojsławski pokonał na 
punkty Millera, 


— 


Waga piórkowa: Skierka uległ na punk 
ty Matuszewskiemu. 

Waga lekka: Juchnieki pokonał na pun 
kty Łukasiewicza. 

Waga półśrednia: Wasiak zwyciężył na 
punkty Dorobę II. 

Waga średnia: Andruszkiewicz uległ na 
punkty Fabisiakowi. 

Waga półciężka: Karolak zwyciężył 

techn. k. o. Łukę w 3 starciu. 

Waga ciężka: Węgrowski w 3 starciu zno 
kautował Sowińskiego. 


przez | 


port i Muliura Fizyczna 


Rass tygodniowy Dodatek Sportowy 


Bokserzy garn. toruńskiego 


Poraz pierwszy wojskowi garnizonu to- 
ruńskiego startowali w zawodach boksers- 
kich organizowanych przez WKS Gryf To- 
ruń w dniu 25 bm. w sali Okr. Ośrodka. Do 
zawodów zgłosiło się 18 zawodników-żołnie 
rzy z służby czynnej, lub zawodowej z gar- 
nizonu toruńskiego. Z 9 par jakie przewinę- 
ły się przez ring niemal wszystkie walki 
poza walką Lelewskiego i Łady stały na ni- 
skim poziomie; i choć walki rozegrały się w 
kółku rodzinnym to jednak byliśmy świad- 
kami wysoce ambitnych starć. Widzieliśmy 
kilku bokserów posiadających silny cios 2 
wielką wytrzymałość, lecz o bardzo słabej 
technice. Odpowiednie wyszkolenie tych no 
wicjuszy może dostarczyć Gryfowi nie zły 
materiał dla drużyny bokserskiej. 

Tytuły mistrzowskie zdobyli: 

Piórkowa: Łada bije na punkty Maćko- 
wiaka. 

Lekka: W wadze lekkiej odbyło się spot- 
kanie półfinałowe, w którym Rozemke zwy- 
cięża przez techn. k. o. Brenckiego. 

Półśrednia: Misikowski wygrywa przez 
techn. k. o. z Wróblewskim. 

Średnia: Lelewski nokautuje w drugim 
starciu Wojciechowskiego. 

Półciężka: Maciejewski 
punkty ze Smeją. 


Landmesser wygrywa bieg 
kolarski K.P.W. 


W dniu wczorajszym odbył się bieg ko» 
larski organizowany przez Zarząd Okręgo- 
wy K. P. W. w Toruniu dla członków K. P. 
W. z całego Pomorza. Bieg odbył się na 
przestrzeni 50 km. z Torunia do Chełmży i 
z powrotem. Do zawodów zgłosiło się 38-miu 
zawodników, a startowało 25-ciu. Bieg od- 
był się w fatalnych warunkach atmosfe- 
rycznych, czego dowodem liczne wypadki 
na trasie zawodów. Z 25-ciu startujących 
przyjechało do mety załodwie 11 zawodni: 
ków, reszta odpadła. Na metę jako pierwszy 
wpadł Landmesser z K. P. W. Pomorzanin 
który trasę przebył w doskonałym czasie 
1,43,13 godz. Drugie miejsce zajął Jamroga 
z K. P. W. Grudziądz, w cz. 1,43,24 godz. IIL 
m. Sabiniarz z Grudziądza, IV m. Tęcza 2 
Gdyni, V m. Trelichowski z Bydgoszczy, 
VI. m, Gabrych z Bydgoszcz, VII m. Zoli- 
chowski z Gdyni, VIII m. Micke z Torunia 
TX m. Kowalski z Torunia, X. m. Dunaj 4 
Bydgoszczy, XI m. Izbander z Bydgoszczy 


Kolarze wojskowi w patrolowym 
biegu w Toruniu 


Tornń (PAT). W dniu 24 bm. odbył sie 
w Toruniu garnizonowy patrolowy bieg ko- 
larski na dystansie 55 klm. W najlepszym 
czasie przybył zespół nr. 1 w składzie: Ja 
błoński Kazim., Skonieczny Leon, Sobieratł 
ski Kazim., Guziewicz Franc., Trenk Wik 
tor. Czas patrolu 3 godz. 8 min. i 11 sek 
przebywając trasę na podstawie mapy 
wraz z wykonywaniem zadań taktycznych 
w terenie. 

Ponieważ jednak o zwycięstwie nie de- 
cyduje jedynie czas ale również i wykvna- 
ne zadania, ostateczny wynik ogłoszeny 
będzie po posiedzeniu komisji zawodów w 
środę 28 bm. w biegu startowało 5 drużyn. 

Trasa prowadziła z (Placu Rewii) w To- 
runiu szosą, drogami leśnymi i polnymi 
przez Przysiek, Łążynek, Bierzgłowski Za- 
mek i stacje Rożankowo, Barbarkę do To- 
runia. 


wygrywa na 


Wychowujemy własnych bokserów 


Pierwszy krok bokserski w Toruniu pod znakiem juniorów 


Po raz drugi w historii bokeu toruńskie 
go WKS Gryf Toruń przeprowadził zawody 
bokserskie pod nazwą „pierwszy krok bok- 
serski*'. Do zawodów zgłosiła się mniejsza 
niż w roku ub. ilość zawodników, bo tylko 


143, jednak stwierdzamy, że poziom tegorocz 


nych zawodów był lepszy niż w ub. roku Z 
radosnym sercem patrzymy w przyszłość bok 
su toruńskiego, kiedy to wśród najmniej- 
szych adeptów, boksu widziało się prawdzi- 
wych bokserów doskonale wyszkolonych, 
posiadających poza Świetną te 'hniką rów- 
nież i nokautujący cios. Ci mali, z wagi pu- 
chowej, papierowej i muszej rozstrzygali 
niejednokrotnie swe przedwalki przez tech 
niczny k. o. Z przyjemnością patrzyło się na 
walkę Łonia z wagi puchowej, który posia- 
da świetną taktykę, doskonałą róg orar 
serce do walki Jeżeli zaś eh o wyższe 
wagi, począwszy już od lekkiej, to zauwa- 
żyliśmy, że om tych walk był bezna- 
dziejny, a niektóre walki (Błaszak — Mi- 
gawski) upodobnił eię do ulicznej bijatyki, 
| bez użycia noży. i 

Mimo niereklamowania zswodów wszy- 


| skie miniaca w ilośc" nkolo 500 buiw asiata. 
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Walki w obydwóch dniach zawodów śledzi- 
li z wielkim zainteresowaniem kierownik 
Okr. Urz. WF p. płk. Klementowski oraz p. 
plk. Matzenauer. 

Rolę sędziego ringowego i 4; yada ci 
pełnił bez zarzutu p. Grabowski, który w 
porę przerywał walki grożące niebezpieczeń 
stwem dla zawodnika. 

Po wstępnych walkach w dniu 24 i 25 bm. 
zakwalifikowali się do finału: w wadze pu- 
chowej: Łoń i Nowak; w wadze papierowej: 
Cyrankowski. Mrowiński, Falkowski; w wa 
dze muszej: Lewandowski i Wojciechowski; 
w wadze koguciej: Szuba i Binaszewski; w 
wadze piórkowej: Wrzesiński i Jankowski; 
w wadze lekkiej: Milke i Drwęski; w śred- 
niej: Błaszak i Wojciński; w wadze półśre- 
pa półciężkiej i ciężkiej nie było zgło- 
sze: 

Tytuły mistrzowskie w kolejności wag 
zdobyli: 

Puchowa: Łoń-bije na punkty Nowaka. 
Była to najładniejsza walka wieczoru. 

Papierows: W wadze tej odbyło się spot- 
kanie półfinałowe, Falkowski pokonał na 
punkty Cyrankowskicgo. W finale, który 
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ski spotka się z Mrowińskim. 

Musza: Wojciechowski wypunktował Le- 
wandowskiego. 

Kogucia: Szuba wygrał na punkty z Bie- 
niaszewskim. 


Piórkowa: Wrzesiński wypunktował Jan- 
kowskiego. 

Lekka: Drwęski yarat walkowerem wo- 
bec niestawienia się Milkego, w waice towa- 
rzyskiej spotkał się z Grabowskim I, prze- 
grywając wysoko na punkty. 


TEETER i SE E ODA OZI a ADEE REE AET 


Przyjazd Heliasza do Belgii wywołał du 
że zainteresowanie. Sportowa prasa belgij- 
ska podaje liczne streszczenia kariery spor 
towej polskiego miotacza i stwierdza, iż po 
dobnej klasy trenera jeszcze nie posiadano 


odbędzie się w najbliższych dniach, Falkow- 
w Belgii. 


Rozbudowa wybrzeża morskiego 


Doniosła konferencja w Cetniewie 


W dniu 24 bm. w Cetniewie odbyła 
się na zaproszenie p. Wojewody Pomor- 
skiego Raczkiewicza konferencja w spra 
wie potrzeb wybrzeża. W konferencji m. 
in. wzięli udział p. minister spraw wojsk. 
generał Kasprzycki, admirał Unrug, ge- 
nerał Thommee, prezes dyr. Okr. Kol. 
inż. Dobrzycki, Komisarz Rządu m, Gdy- 
mi Sokół, prezes Izby  Przemysło- 
wo . Handlowej Tor, dyr. Urzędu Mor- 
skiego Łęgowski, naczelnik wydziału 
portowego Min. Przemysłu i Handlu ko- 
mandor Bomas, starosta krajowy Łącki, 
dyr. Żeglugi Morskiej  Zabokrzycki, 
przedstawiciele władz centralnych dru- 
giej instancji oraz organizacyj gospodar- 
czych i społecznych wybrzeża — ogółem 
68 osób. 1 

Na wstępie p. Wojewoda Pomorski 
Raczkiewicz w swym przemówieniu pod- 
kreślił, że celem konferencji jest zapo- 
znanie się z istotnym stanem rzeczy o- 
raz przepracowanie planu zamierzeń 
na wybrzeżu w nawiązaniu do ogólnego 
planu wielkiego Pomorza. Ponadto p. 
Wojewoda Raczkiewicz zwrócił się z 
apelem do władz terenowych, aby nie 
czekając na przepracowanie  szczegóło- 
wego planu, przystąpiły już do pracy w 
ramach obecnych możliwości budżeto- 
wych, tak aby w nadchodzącym sezo- 
nie powstał szereg pozytywnych rezulta- 
tów. Następnie inż. Lange kier. refera- 
tu urbanistycznego morskiego wydzia- 
łu powiatowego przedstawił charaktery- 
stykę istniejących osiedli nadmorskich. 

W dalszym ciągu starosta morski Po- 
tocki w obszern rlveracie przedsta- 
wił stan wybrzeża odziedziczony po za- 
borcach — dorobek od r. 1920 — i zamie- 
rzenia zdążające do postawienia wybrze- 
ża na takim poziomie, aby corocznie mo 
gło przyjmować przynajmniej jeden pro- 
cent ogółu ludności Polski w odpowied- 
nio kulturalnych warunkach. 

Dalsze referaty wygłosili inż. Gie- 
pal w sprawie komunikacji drogowej, 
kolejowej i powietrznej i inż. Lange o 
urbanistyce wybrzeża, dając rys planu 
regionu nadmorskiego w którego ramach 
znajdują się osiedla, uzdrowiska 
i letniska, przemysł i handel, rol- 
nictwo i inne. Inżynier Hoffmann, dyr. 
elektrowni okręgowej w Gródku omó- 
wił plan elektryfikacji wybrzeża w myśl 
którego już w roku obecnym energię e- 
lektryczną otrzymają osiedla nadmor- 
skie na linii Puck — Swarzewo, Wielka 
Wieś, Cetniewo, Rozewie — w przysz- 
łym zaś okresie kąpieliska po Karwię i 
Żarnowiec i następnie osiedla na pół- 
wyspie Helskim aż do Kuźnic włącznie. 
W ten sposób całe wybrzeże zaopatrzo- 
ne zostałoby w energię elektryczną. 

Dalej dr. Kippendorff przedstawił de- 
zyderaty w zakresie poprawienia stosun 
ków sanitarnych na wybrzeżu. Nawig- 
zując do tego referatu, inż. Waldorf 
Kubiczek przedstawił trudności, związa- 
ne z zaopatrzeniem wybrzeża w wodę i 
uzbrojenie go w urządzenia kanaliza- 
cyjne. Według przedstawionego planu 
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— Z kasy kościelnej w Podgórzu. Ze 
stawienie dochodów za miesiąc marzec rb. 
wykazuje w sumie ogólnej 2278,59 zł przy- 
chodu, w czym m. inn. z pogrzebów tylko 
17,30 zł, z pokładnego 41,50 i ze ślubów 16 zł. 
Ofiary z worka przyniosły 124,20 zł z tacy 
197.40, z tego wydatkowano na pensje 401 
zł, na potrzeby kościoła 158,14 zł. reperacje 
ya A, kwiecień pozostało w kasie 1504,29 
złotych. 


Cwiczenia rezerwistów 


W roku bieżącym powołani zostaną na 
zwyczajne ćwiczenia wojskowe ofice- 
rowie i szeregowcy, którzy otrzymają imien- 
ne karty powołania i ci, którzy ćwiczeń 
swych nie odbyli w roku zeszłym. Czas i 
miejsce ćwiczeń określone będą w kartach 
powołania. Stawiący się na ćwiczenia re- 
zerwista obowiązamy jest prócz wszelkich do 
kumentów wojskowych zabrać ze sobą świa 
dectwa nauki rzemiosła, (zaświadczenia Iz- 
by Rzem.), szkół i kursów zawodowych i 
stwierdzające wykonywanie fachu z firm w 
których pracuje lub pracował. Ci, ktorzy 
starali się o odroczenie ćwiczeń, po- 
winni to uczynić tylko przez PKU bez beg- 
pośredniego zwracania się do władz wyż- 
szych czy innych. Przy sposobności tej przy 
pominamy, że ci którzy zmienili adres a 
nie mają tego zanotowanego w książeczce 
wojskowej winni bezzwłocznie brak ten 
uzupełnić, 
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inż. Kubiczka rozwiązanie kwestii wod- 
nej możliwe jest przez wyzyskanie obfi- 
tych źródeł dyluwialnych w dolinie pra- 
Redy, z którego zresztą obecnie czerpie 
wodę Gdynia i przeprowadzenie ruro- 
ciągu, doprowadzającego wodę do miej- 
scowości pozbawionych wody zdatnej 
do picia. 

Po tych referatach nastąpiła dysku- 
sja, w której zabierali głos prezes dyr. 
kolei inż. Dobrzycki, dyr. Urzędu Mor- 
skiego Łęgowski, dowódca floty koman- 
dor Unrug i in. 

Po zakończonych obradach p. Woje- 
woda Raczkiewicz podziękował p. mi- 


nistrowi Spraw Wojskowych gen. Kas- | 
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w powiecie tczewskim 


P. Wojewoda Raczkiewicz na snecialnej konferencji rolników w Tczewie 


W dniu 23 bm. przybył do Tczewa Wo-, ściwej; 
jewoda Pomorski p. Raczkiewicz w towa | 


rzystwie p. Gallotzy'ego i sekretarza osobi- 
stego mgr. Frankowskiego. Pana Wojewodę 
przywitał p. starosta powiatowy Muchniew- 
ski. Po krótkiej konferencji z p. starosta p. 
Wojewoda przyjął deləgację rolników z tut. 
powiatu w skład której wchodzili: prezes 
TRP p. Ciążyński. prezes sekcji ziemiańs- 
kiej p. Szczęsny-Skarżyński, prezes sekcji 
osadniczej p. Mierzwa, p. Łubieński i ze stro 
ny rolników Niemców p. dr. Dingerdieser. 


Delegacja przedstawiła panu Wojewo- 
dzie rozmiar klęsk jakimi zostało nawiedzo 
ne rolnictwo powiatów tczewskiego i staro- 
gardzkiego. W ub. roku był wielki huragan 
na wiosnę wylewy, a obecnie są wymarznię 
te oziminy. 

Po wysłuchaniu delegacji p. Wojewoda , 
podkreślił, że tym stanem rzeczy już zain- 
teresował w Warszawie ministerstwo rolni- 
ctwa i ministerstwo skarbu, które przyjść 
mają z natychmiastową pomocą rolnictwu 
obydwu powiatów. Pomoc ta ma być udzie- 
lona w następującej formie: 

1) powiększenie i przedłużenie kredytów 
na zasiewy; 


przyckiemu za zainteresowanie się spra- 
wami wybrzeża i za przybycie na kon- 
ferencję oraz zwrócił się do kierowni- 
ków władz miejscowych, organizacyj 
gospodarczych i społecznych, aby na 
własnych odcinkach przystąpili natych- 
miast do opracowania szczegółowyh pla 
nów na podstawie materiałów, któryh 
dostarczyła konferencja, tak aby w na- 
stępnym budżecie władze centralne mo- 
gły w odpowiedniej mierze udzielić kre- 
dytów na realizację planu wybrzeża. 

Po zakończeniu konferencji uczestni- 
cy konferencji zwiedzili kąpieliska nad 
pełnym morzem i na półwyspie hel- 
skim. 


4) mają być zastosowane specjalne ulgi 
podatkowe oraz ulgi dot. świadczeń socjal- 
nych; 

5) uruchomienia specjalnych funduszów 
z obrony reformy rolnej. 

Delegacja rolnicza wręczyła p. Wojewo- 
dzie specjalnie opracowany memoriał dot. 
potrzeb rolniczych powiatu tczewskiego. O- 
becny na konferencji dyr. PKKO p. Domi- | 
nowski prosił pana Wojewodę © poparcie 


„Kościuszko“ i „Batory“ 
w porcie cdyńskim 


Ub. soboty 24 bm. przybyły do portu w 
Gdyni ss. „Kościuszko“ i ms. „Batory“. 

Statek „Kościuszko“ przybił do peronu 
gdyńskiego Dworca Morskiego około godz. 
7 rano, przywożąc z Ameryki Południowej 
127 pasażerów, oraz przeszło 1000 ton ładun- 
ku. 

O godz. 16,30 powitany dźwiękami hymnu 
narodowego przybył do portu z dalekiego 
rejsu „Batory“, który przywiózł 281 pasaże- 
rów, przeszło 1000 ton ładunku i 182 worki 
poczty. Na motorowcu polskim przybyli do 
Gdyni m. in. pani Orlicz-Dreszerowa, oraz 
amerykański „król szkła“ p. Rosenstein, 
który zamierza zawrzeć szereg transakcyj w 
krajowych sferach przemysłowych. Mówi się 
o poczynieniu zakupów za cenę ca 200.000 
dolarów. 

„Batory“ przywiózł ponadto trzy dalsze, 
samoloty z Ameryki, typu  Locko-Electra, 
przeznaczone dla polskich linii lotniczych 
„Lot“. Podobnie, jak przywieziono w ub. 
tygodniu dwa poprzednie samoloty — trzy. 
nowe dwumotorowce zmontowane zostaną 
na gdyńskim lotnisku w Rumii - Zagórzu, 
po czym odlecą do Warszawy. i 

„Kościuszko“ pozostanie w porcie gdyń- 
skim do 29 czerwca rb., „Batory" zaś do so 
boty 1 maja rb. 
 PZEEEEWCCEERZEWE KIE KCZZRZAPEZY R AREKOEREZOKE NODZZEZZEĄ 


starań kasy w sprawie otrzymania zezwole- 
nia władz nadzorczych na wzięcie udziału 
w rozprowadzeniu przyznanych kredytów. 

Po blisko godzinnej konferencji pan Wo 
jewodą wraz z towarzyszącymi mu urzędni- 
kami wojewódzkimi wyjechał w dalszą dro- 
ge 


Ziazd prezesów powiatowych PTR. 
z delegacia u Woiewody Pomorskiego 


W dniu 23 bm. odbył się w Toruniu, zwo 
łany przez Pom. Izbę Rolniczą zjazd preze- 
sów Towarzystw rolniczych powiatowych 
wszystkich powiatów Pomorza. Prezesi TRP 
zapoznali się z poczynionymi zabiegami To- 
warzystwa w kierunku pomocy dla rolnic- 
twa pomorskiego w związku z klęską nieu- 
rodzaju oraz wymarznięcia ozimin i omówi- 
li, związane z tym zagadnienia bieżących 
prac PTR. 

W trakcie obrad zjazd wyłonił delegację 


2) uruchomienie większego kredytu kle- | 5 osób, którą przyjął p. Wojewoda Pomorski 
skowego długoterminowego i niskoprocen- | Raczkiewicz. Przedłożyła ona panu Woje- 


towego; | 
3) specjalny kredyt na zakup paszy tre- | 


wodzie obecną sytuację rolnictwa pomor- 
skiego i najaktualniejsze zagadnienie w œ 


kresie przednówkowym. M. im. delegacja 
przedstawiła konieczność zwiększenia przy 
dzielonego ulgowego kredytu siewnego oraz 
rychłego uruchomienia kredytów przednów- 
kowych na paszę dla inwentarza, wyżywie- 
nia rodziny itd. w okresie przednówkowym. 

Ponadto delegacja wysunęła konie- 
czność uruchomienia kredytów z funduszów 
własnych przez powiatowe KKO niskopro- 
centowych, opartych o częściowe gwarancje 
wydziałów powiatowych. tak aby dctrzeć one 
mogły do najbardziej potrzebujących gospo- 
darstw, które nie będą mogły dać normal- 
nie wymaganych przez kasy gwarancyj. 


Howard Stepp — nowy trener polskich 
pływaków przybył n „Batorym o Polski 


„Pływacy polscy, to dobry materiał? ludzki — brak im tylko techniki i treningu — trzeba 
popracować" — mówi trener amerykański — Oryginalny wywiad współpracownika naszych 
wydawnictw z mr. Steppem na pokładzie polskiego transatlantyku 


Gdynia, dnia 24 bm. 

Powracający z dalekiego rejsu polski 
transatlantyk ms „Batory* — przywiózł na 
swym pokładzie do Gdyni, obok wyglądane- 
go przez polskich przemysłowców „króla 
szkła“ z Ameryki — oczekiwanego z nie- 
mniejszą niecierpliwością przez naszych pły 
waków trenera amerykańskiego p. Howar- 
da Steppa. Mr. Stepp przybył do Polski na 
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„For „Dzień Pomorza”. I am glad to be in Poland, My greeting to the swimmers of Po- 
land, I shall serve You to the best of my ability“, — (Dla „Dnia Pomorza“, Rad jestem 


ze znalezienia się w Polsce. Moje pozdrowienia 


mr. Steppem. Wspólne poszukiwania i trój- 
jęczyzne „śledztwo“ przeprowadzone wśród 
załogi i pasażerów. doprowadziło do pożą- 
danego rezultatu: znaleźliśmy p. Steppa z 
rodziną — żoną i córeczką — na werandzie 
oczekujących załatwienia formalności pasz- 
portowych. 

Mr. Howard Stepp, mniej niż średniego 
wzrostu, dobrze wysportowany mężczyzna, 
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ływakom Polski. Chcę Wam służyć 


z całą starann A 


okres 6-miesięcy, jako trener Polskiego Zw. 
yweckieg, zakontraktowany przez P. U. 

W ciżbie blisko 300 pasażerów przywie- 
zionych przez „Batorego“, niełatwo było zna 
leżć p. Steppa. Wydelegowany przez PZP. 
na powitanie trenera p. Franciszek Lenert z 
Warszawy znalazł się na pokładzie polskie- 
go transatlantyku w równie trudnym poło- 
żeniu, jak i niżej podpisany. czatujący na 
* rozmówki z 


włada tylko językiem angielskim. W Euro- 
pie jest po raz pierwszy. Od szeregu lat peł- 
ni funkcję trenera pływackiego przy uniwer 
sytecie Princeton w New Jersey. Wyszuka- 
ny przez członka PZP. znanego zawodnika 
Weismana, przebywającego w Ameryce. p. 
Howard Stepp zgodził się na wyjazd do Pol- 
m w charakterze trenera PZP. na okres pół 
roku. 

— Co skłoniło Pana do przyjazdu do Pol 
ski — zapytujemy. Czy ałyszał Pan już coś 


o polskich pływakach? 

— Z przyjemnością przybyłem tutaj — 
mówi p. Stepp. Cieszę się, że mogłem przy- 
jechać do Polski. O polskich zawodnikach 
słyszałem już dość dużo. Mogę powiedzieć, 
że znam ich też dość dobrze — ze słyszenia 
tylko rzecz prosta, U nas praeuje ogólne 
przeświadczenie, że polscy pływacy przed- 
stawiają bardzo dobry materiał ludzki. Brak 
im tylko lepszej techniki. Trzeba popraco- 
wać nad tym sumiennie, 

W toku dalszej pogawędki na pokładzie 
transatlantyku p. Stepp opowiada nam o 
spotkaniu z wicemistrzem olimpijskim w 
biegu 100 m na wznak Wan de Weghem i a 
znanym crawliście Medice. Ten ostatni 
(mistrz olimpijski w kategorii 400 m stylem 
dowolnym) odbywa obecnie tournee po Au- 
stralii i prawdopodobnie już wkrótce... 
przejdzie na zawodowstwo. 

P. Stepp jeszcze dziś (sobota) wieczorem 
udaje się do Warszawy celem rozpoczęcia 
półrocznej pracy w Polsce, Nie przeciągamy 
więc rozmowy. P. Stepp kreśli nam swój a- 
dres na bilecie (robi to lewą ręką z wielką 
wprawą) i dodaje — specjalnie pod adresem 
pływaków pomorskich — kilka ciepłych 
słów zachęty do pracy nad sobą. Słowa te 
w luźnym tłumaczeniu brzmią: 

— „Jestem zadowolony, że jestem w Pol- 
sce. Chcę służyć Wam (pływakom) z całą 
starannością". 

Rozstajemy się na peronie dworca mor- 
skiego w Gdyni. 

Od towarzyszącego trenerowi p. Lenerta 
dowiadujemy się ponadto, iż p. Stepp roz- 
pocznie swą pracę na Śląsku. W ciągu dwu 
miesięcznej prawie obecności na tym tere- 
nie dojeżdżać będzie również do Krakowa. 

Prawdopodobnie też p. Howard Stepp 

rzedłuży umowę z PZP i dłużej niż pół ro- 
» zabawi w Polsce. Jak się jednak dowia- 
dujemy z ust wysłannika PZP — przyjazd 
amerykańskiego trenera na teren Pomorza 
nie jest niestety w programie ustalonym 
przez władze związkowe przewidziany. _ 

Na pytanie dlaczego — nie otrzymuję 
niestety odpowiedzi, Cz. Kościelski, © 
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KALENDARZYK 
Poniedziałek, 26, 4. M. Boskiej Dobrej R. 
Wtorek, 27, 4. Teofila 
Środa, 28. 4. Pawła 


Na toruńskim bruku 


— Komisja dla rejestracji pojazdów me- 
chanicznych będzie urzędowała w Toruniu 
w dniach 4 i 18 maja rb. oa poas 8—13,30. 

— Miłośnicy sportów wodnych! Zapisuj- 
cie się na członków Toruńskiego Klubu Wio 
ślarskiego Zgłoszenia poza Sekretariatem 
Klubu (Kępa Bazarowa) przyjmuje p. Sa- 
dowski, Drogeria „Foto“ — Pod Arkadami. 


zié „Wieczćr leśny” w Teatrze 
ziemi Pomorskiej 


Tegoroczny obchód „Dnia lasu“ przypadł 
na sobotę 24 bm. W dniu tym o godz. 9 w 
bazylice św. Jana odbyła się uroczysta msza 
św., którą odprawił ks. prob. Ziemski. W 
mszy św. wzięli udział uczniowie szkół śre- 
dnich i powszechnych. 

Podczas mszy Św. p. inż. Fabianowski 
wykonał solo skrzypcowe a solo wokalne 
p. inż. Bartlitz. Na organach grał p. Rut- 
kowski. 


Dziś w poniedziałek odbędzie się w Tea- 


trze Ziemi Pomorskiej „Wieczór leśny“ o 
bogatym programie, który przewiduje m.. 
in. piękne widowisko układu i reżyeerii 
miejscowego autora p. Tadeusza Szlęzaka 
pt. „Hej, hej, do kniej*. Bilety na „Wieczór 
leśny* są do nabycia po cenach bardzo ni- 
skich w przedsprzedaży w Tow. Krajoznaw- 
czym w Ratuszu oraz w dniu przedstawie- 
nia przy kasie Teatru Ziemi Pomorskiej. 


Z zebrania Chrześc. Tow. 
$amodzielnych Fryzierów 


W dniu 20 bm. w lokalu p. Dzięgielew- 
skiego odbyło się zebranie Chrześc. Towa- 
rzystwa Samodzielnych Fryzjerów. 

Obradom przewodniczył prezes p. Kaź- 
mierczak. Na porządku obrad poruszono 
sprawę dokształcenia się w sztuce fryzjer- 
skiej ią urządzenie kursu dokształcają- 
cego. M. in. omawiano w bardzo ożywionej 
dyskusji sprawę podatkową. Celem unor- 
mowańla spraw podatkowych, powołano spe 
cjalną komisję do zbadania faktycznego do 
chodu oraz stopy procentowej od obrotu do 
podatku dochodowego. W skład komisji 
wchodzą pp. Szczepanowski, Sprzenglewski 
Maezer, Hartmann, Czajkowski, Bartoszyń- 
ski i jako prezes p. Kaźmierczak. 

Punktem kulminacyjnym zebrania była 
sprawa ciężkiego położenia materialnego za 
wodu fryzjerskiego. Utarł się już w Toruniu 
zwyczaj, iż klientela dyktuje ceny, nato- 
miast niejeden z zakładów, prawie że we- 
getujących, zmuszony brakiem gotówki, wy 
konuje prace niżej kosztów własnych. 

Taki stan ujemnie wpływa nie tylko na 
stronę materialną zawodu fryzjerskiego. ale 
co gorsze, obniża wartość wykonanej pracy 
fachowo. 

By upadek zawodu fryzjerskiego chociaż 
w częściej podtrzymać i uzdrowić stan war- 
tości fachowej i stanu posiadania członków 
plenum zebrania postanowiło przystąpić do 
Cechu fryzjerskiego. i skoordynować wszy- 
stkich członków w jedną silną organizację. 

Po uzgodnieniu z zebranymi tak ważnej 
sprawy dla dobra zawodu, prezes zebranie 
solwował. 


Kcelefjerze na wode 


Znaną jest ruchliwość Klubu Sportowe- 
to KPW Pomorzanin w dziedzinie propa- 
gandy sportów wodnych wśród szerokich 
rzesz kolejarzy. 

Sekcje Sportów tego Klubu przejawiają 
tywą działalność w kierunku tej gałęzi spor 
tu. W dniu rozpoczęcia sezonu sportów wod- 
nych odbędzie się poświęcenie nowych ło- 
dzi wioślarskich i kajaków turystycznych 
jak również wyścigowych. 

W związku z tymi uroczystościami kie- 
rownictwo sekcji sportów wodnych KS KPW 
Pomorzanin zwołuje na dzień 29 bm. o godz. 
18 w świetlicy KPW obok dworca Toruń 
Miasto, walne zebranie swych członków. Ze 
względu na ważne zagadnienie, obecność 
wszystkich członków konieczna. 

Na zebranie powyższe kierownictwo sek 
cji zaprasza również sympatyków sportów 
wodnych. 


MOTTO: 


„Rzetoinie wam prawie 
Satyra tym jest w życie 
Czym sól jest w potrawie” 


Toruńskie 
zagadki 


Imię a la Mniszek, 
Przezwisko: Kmicica. 

Ale za to postać, 

Ruchy, gest i lica, 

Wzrost, mowa i mina 

Ani Michorowskich 

Ani też Kmiciców 

Nam nie przypomina. 

E'TO TG? % 


Poniedz 


Steroryzowany Grębocin 


Druga cegielnia unieruchomiona przez zbrodniczą ręk 


Czytelnicy nasi nie zdołali jeszcze otrzą- 
snąć się z wrażenia i oburzenia, jakie wy- 
wołał powszechnie nasz sobotni artykuł © 
„Steryoryzowanym Grębocinie", a już nad 
chodzi druga wiadomość,  dowodząca, że 
zbrodniczy element na tamtejszym terenie 
nie zadowolił się jednym sabotażem i w dal 
szym ciągu rujnuje warsztaty pracy. Wczo- 
raj w niedzielę niewykryci dotąd sprawcy 


Obrady powi 


Kółek Rolniczych z pow. toruńskiego 


Niedzieli wczorajszej obradowała rada 
powiatowa Kółek Rolniczych z powiatu to- 
ruńskiego pod przewodnictwem p. prezesa 
Kochowicza z Papowa Toruńskiego. Obra- 
dy zgromadziły prócz prezesów także dele- 
gatów Kółek w ilości do 40 osób, ponadto 
gości, wśród których znajdowali się staro- 
sta toruński p. Bruniewski, naczelnik urzę- 
dm skarbowego. p. Tytulski oraz szereg 
działaczy z T. R. P. z dyrektorem p. inż. 
Zychem na czele. 

Po złożeniu sprawozdań zarządu dysku- 
sji i udzieleniu temuż absolutorium uzu- 
pełniono zarząd powiatowy wyborem dwóch 
członków w osobach pp. Dorendy, z Otło- 
czyna i wójta Śmiesznego z Grębocina. Na 
delegatów do rady powiatowej wybrano 
drogą tajnego głosowania pp. Dorendę (30 
głosów), Gronkowskiego spod Chełmży, 
Zachara i Karczews 

W wolnych głosach przysłuchujący się 
zebraniu p. star. Bruniewski zażądał uza- 
sadnienia zarzutu postawionego władzom 
przez jednego delegata że nie współdziała 


iałek, dnia 26 Kwietnia 


skradli wszystkie pasy w cegielni p. Socha- 
czewskiego, unieruchamiając w ten sposób 
także drugą cegielnię grębocińską. 

Policja prowadzi energiczne dochodzenia 
celem wykrycia sprawców kradzieży. Dal- 
sze szczegóły tej niezwykle ciekawej i obu- 


atowei rady 


ją z Towarzystwem. Przyciśnięty do muru 
delegat nie mógł przytoczyć nic konkretne 
go, wobec czego starosta w energicznych 
wywodach odparł zarzut jako bezzasad- 
nie skierowany pod adresem władz państ- 
wowych, podnosząc zarazem że władze 
wraz z nim samym na czele bez niczyich 
próśb i upominań inicjują akcję, mającą 
na «celu dobro rolników. Tak np. było ze 
zwózką kamienia polnego pod budowę dróg 
dzięki czemu gospodarzom wpłynął grosz 
b. poważny. Wywody starosty przyjęto go- 
rącymi oklaskami. 

Dalsi mówcy, pp. Dorenda, Wojciechow- 
ski, Michalski i inni poruszali szereg aktu- 
alnych bolączek, apelując zarazem do obec- 
nego nacz. skarbowego o względność w prze 
strzeganiu terminów płatności niektórych 
podatków. Wszyscy mówcy otrzymali wy- 
jaśnienia i wskazówki zarówno ze strony 
prezydium jak i przedstawicieli władz. 

Następnie wybrano do komisji rewizyj- 
nej p. Ordona, poczym nastąpiły jeszcze re- 
feraty fachowe i dyskusja. 


Ceny artykułów 


Zarząd miejski ustalił poniższe ceny na 
artykuły codziennego użytku pod groźbą sū- 
rowych kar na sprzedawców, o ileby te ce- 
ny przekroczyli: 

Mąka żytnia 70% w hurcie za 10 kg — 
34,50 zł, w detalu za 1 kg 0,38 zł; 

mąka razowa 95% w hurcie za 100 kg — 
29,— zł, w detalu zą 1 kg 0,31 zł; 

mąka pszenna 65% w hurcie za '100 kg — 
43,— zł, w detalu za 1 kg 0,48 zł; 

kasza jęczmienna w hurcie za 100 kg — 
35— zł, w detalu za 1 kg 0,40 zł; 

pęczak w hurcie za 100 kg — 35— zł, w 
detalu za 1 kg 0,40 zł; 


kasza perłowa w hurcie za 100 kg — 48— 
zł, w detalu za 1 kg 0,55 zł; 


Manna (grysik) w hurcie za 100 kg — 
48,— zł, w detalu za 1 kg 0.55 zł; 

kawa zbożowa za 1 kg 0,44 zł; 

chleb żytni z mąki 70% za 1 kg 0,34 zł; 

chleb razowy z mąki 95% za 1 kg 0,29 zł; 

bułki wodne z mąki pszennej 65% o wa- 
dze 65 gramów 0,04 zł. 


„Ceny powyższe o ile dotyczą mąki pszen- 
nej i pieczywa z tejże mąki, obowiązują od 
dnia 1 maja br., ceny zaś ustalone w pozo- 
stałych pozycjach już od dnia 26 kwietnia, 
t. j. od A 


| 
tej 


Jest rzeczą ogólnie wiadomą, że koszt 
produkcji „Dyplomatycznej Żony“ przewyż 
szył znacznie sumę, jaką przeciętnie kra- 
jowy producent łoży na obraz polski. Za tę 
| sumę możnaby kilka filmów zrobić. Ale 
krociowe sumy nie zostały zmarn'wane, 
widać je w każdej scenie, każdym szcze- 
góle, każdej dekoracji, widać je w całości 
filmu, który wyróżnia się na tle krajowej 
produkcji przepychem i bogactwem wysta- 
wy oraz wszechstronnością swej treści, 

Wszechstronność treści przetłomaczona 
na język codzienny to pieniądze, jak naj- 
więcej pieniędzy. Każde posunięcie w fil- 
mie to wydatek. Film, którego budżet jest 
ograniczony, siłą rzeczy ogranicza się w de 
koracjach, starając się, aby ich było jak 
najmniej. Zwęża swą treść. Im uboższa 
treść, tym mniejsza skala wzruszeń, to jas- 
ne dla każdego. Natomiast „Dyplomatycz- 
na Żona" jest filmem o bogatej, wszech- 
stronnej akcji, na którą nie szczędzono wy- 
atków. Raz po raz jedno środ«wisk» ustę- 
puje drugiemu, jedni ludzi» drugim, jeden 
taniec drugiemu, piosenka — piosence. 

Rozmach na miarę europejską, troska 0 
różnorodność wrażeń, o bogatą galerię, ty- 
pów ludzkich, o pierwszorzędną jakość hu- 
moru, o piekne kobiety, wytworne toalety, 
pikantne “sytuacje, błyskotliwy dowcip — 
ciągła pamięć i troska o widza, aby odniósł 
jak najlepsze wrażenia — oto co odróżnia 
„Dyplomatyczńą Żonę* od innych filmów | 
polskich. 

„Dyplomatycz 


czna Żona” ukaże stę już w 
pasm najb 


szych ne ekranie 


rina naprawde warto nar n ae 


żywnościowych 


Ponieważ miejscowe piekarnie i handel 
hurtowy według własnych zgłoszeń posiada- 
ją obecnie jeszcze większe zapasy mąki do- 
tychczasowych standartów, nie odpowiada- 
|iących normom przemiałowym rozporządze- 
nia ministra Spraw Wewnętrznych z dnia 
8 bm., udzielono interesowanym 2-tygodnio- 
wego okresu ulgowego na sprzedaż wzgl. 
wypiek mąki tychże standartów z tym jed- 
nak, że cena tego rodzaju mąki i pieczywa 
nie będzie przekraczała ustalone powyżej 
ceny nowych standartów mąki i odpowied- 
niego gatunku pieczywa. 

Chleb powinien być wypiekany w bochen- 
kach wagi %, 1, 2 kg, lub w większej, lecz 
w pełnych kilogramach. Dotyczy to rów- 
nież pieczywa specjalnego wypiekanego z 
mieszanin mąki różnego rodzaju. Ponadto 
wszelkie pieczywo powinno być oznaczone 
nazwą mąki, z której zostało wytworzone, u- 
widocznioną na kartkach z firmą i dresem 
wytwórni. Jeżeli pieczywo jest wypiekane 
z mieszanin mąki żytniej i pszennej, winno 
to być również uwidocznione na tycb kart- 
kach. 

Zarząd miastą wzywa jednocześnie kon 
sumentów, aby cen wyższych od ustalonych 
nie płacili, a żądających wzzyiędnie pobiera- 
jących ceny wyższe podawali do ukarania. 


sca ARAE Oa Miadna R A dia rento- 
biorców! 


PT. rentobiorców, pobierających renty w 
głównym urzędzie pocztowym przy Rynku 
Staromiejskim powiadamia się. że wypłata 
rent od 1 maja 1937 r. odbywać się będzie w 
budynku przy ul. Kopernika 3, a nie jak do- 
tychczas w miejscowym urzędzie poczto- 
wym Toruń 


Fiirt z X Muza 
KINO MARS — „BOHATER". 


Wallace Beery powiedział kiedyś jedne- 
mu z dziennikarzy, że „pragnieniem moim 
jest — by widzowie powiedzieli o mnie, to 
morowy chłop“. 

Po ostatniej kreacji tego sympatycznego 
aktora w filmie „Bohater“, liczba wielbicieli 
tega „morowego chłopca“ napewno powięk- 
szyła się. 

Treścią filmu są awanturnicze przygody 
młodego oficera (John Boles), jego ukocha- 
nej (Barbara Stanvych) oraz starego awan- 
turnika o gołębim sercu (Wallace Beery) — 
na tle walk o wolność narodu, opartych na 
pamiętnikach z wojny hiszpańsko- -amery- 
kańskiej. 

Film obfituje w szereg egzotycznych scen 
przedzierania się przez niebezpieczną pusz- 
czę na Kubie. 

Obraz ten ze względu na ciekawy scena- 
| riusz oraz za świetną gre Wallace'a Berry. 
Johna Bolesa i Barbary Stanvych uzyskał 
złoty "medal Akademii Sztuki w „Ameryge. 


T ratuszowej 
wieży 


„Ruch“ jost, a wła- 
ściwie ruchu nie ma. 
To nie paradoks, to rze- 
czywista rzeczywistość, 

Któregoś dnia cze- 
kam o północy na 
Dworcu Przedmieście. Chcę zaopatrzyć się 
w gazety. Do pociągu siła czasu. 

— (o to, „Ruch* zamknięty? 

— A toć, panie — odpowiada mi stołowy 
na dworcu, którego zagadnąłem w tej ma- 
terii, — kioskarz bez całką noc marznie j 
nic nie zarobi. Ludzie nie kupają gazetów. 

— Ładne rzeczy — monologuję. — O pół: 
nocy na węzłowym wielkim dworcu, w sto- 
licy województwa pomorskiego, nie można 
dostać gazet. Co w takim razie dzieje się 
na stacjach pomniejszych? 

Szytelnictwo upada w zastraszającym tem. 
pie. Czyżby duch czasu? Nie to, to pasku 
dny... zaduch czasu. 

A jakby na ironię, 


nad kioskiem wid: 


SŁODKA 
KOCHANA 
KAPRYŚNA 
OBURZONA 
GADATLIWA 
CAŁOWANA 
UWIELBIANA 
PIESZCZONA 


ALE 
RZADKO 
BYWA 


DYPLOMATYCZNA 
ZONA 


DYŻUR APTEK 


Dziś w Śródmieściu Apteka pod Lwem 
ul. Król Jadwigi. Na Bydgoskim Przedm. — 
Apteka św. Anny ul. Mickiewicza. Na Mo- 
krem — Apteka pod Łabędziem ul. Kościu- 
szki. 


Z Teatru Ziemi Pomorskiej 


„MATURA* KOMEDIA WŁAD. FODORA 
Gościnne występy p. Nuny Młodziejowskiej- 
Szczurkiewiczowej 


P. Nuna Młodziejowska-Szczurkiewiczo- 
wa, długoletnia współdyrektorka Teatru Pol 
skiego w Poznaniu, zasłużona i wielokrot- 
nie odznaczona działaczka teatru, która wy 
budowała z własnych funduszy przed woj- 
ną Teatr w Wilnie i ofiarowała go epote- 
czeństwu, doskonały reżyser i świetna arty- 
stka, która może się poszczycić jedną z naj- 
piękniejszych kart w historii teatru, przy- 
bywa na gościnne występy do Torunia w 
sztuce Fodora pt. „Matura“. 

Data premiery naznaczona na czwartek 
dnia 29 bm. 


Repertuar Teatru Ziemi Pomorskiej 
Poniedziaiek — Wieczór lasu — godz. 19. 


KINA. 


ARIA — „Pani minister tańczy" i „Szang ` 
haj bę 

AS — ' „Ostatni akord“ 

MARS — „Bohater*. 

ŚWIT: — "Madame Lenox". 


Jnfermator 


dla przyjezdnych 
w Gorukunieg 


Najlepsza okazja Kapna 
Najstarsza i pierwsza Polska Centrala 
na Franciszek Seidler, Rynek  Staromiejs 
(obok poczty) tel. 15-74. Dostawa dla kas 
rych, kkinik posnych i dla 


Zmarły był prawdziwym opiekunem nauczycielstwa i serdecznym przyjacielem dziatwy szkolnej; postępowaniem swoim w służbie 
jak również poza służbą zyskał sobie miłość i szacunek wszystkich, z którymi w zawodzie naszym się spotkał. 


Jubileusz 50-lecia 
warszawskiej „Lutni'* 


W roku bieżącym przypada 50 rocznica 
założenia chlubnie znanego i zasłużonego 
towarzystwa Śpiewaczego „Lutnia“ im. Pio- 
tra Maszyńskiego w Warszawie, które w 
okresie niewoli krzewiło na ziemiach b. Kró 
lestwa Kongresowego kult dla polskiego 
słowa i polskiej pieśni. Gromadząc liczny 
zastęp śpiewaków pod wodzą nieodżałowa- 
nej pamięci Piotra Maszyńskiego, objeżdża- 
ła „Lutnia“ wiele miast prowincjonalnych, 
wszędzie stając się nie tylko atrakcją me- 
lomańską, ale i krzewicielką polskiej myśli 
i polskiej mowy. „Lutnia* przy tym kon- 
certowała zazwyczai na cele dobroczynne. 

Wojna przerwała częściowo działalność 
i występy „lutnistów'*, jednakże i przed tym 
i po tym „Lutnia“ brała wielokrotnie udział 
w koncertach ogólnych, jako jeden z uczest- 
ników-wykonawców, zwykle ten, który zbie- 
rał najhuczniejsze oklaski widowni. 

W dniu 6 maja rb. jako w 50 rocznicę. 
założenia chóru, odbędzie się.o godz. 12 w 
Filharmonii warszawskiej / uroczysty ob- 
chód jubileuszowy, na program którego po- 
za przemówieniami okolicznościowymi zło- 
żą się: produkcje chóru - jubilata i orkie- 
stry Filharmonii warszawskiej, recytacje 
oraz występy solowe. W programie, zga» 
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ś.p. Jan Chmura 


podinspektor szkolny 


dnie z tradycjami chóru, wyłącznie muzyka. 


polska. 

-Na obchód jubileuszowy przybywają spe 
cjalne delegacje chórów i pokrewnych or 
ganizacyj i związków muzycznych z wielu 
miast Polski v 


Czy wiecie, że... 


| prize związali niestrzyżone włosy jednej 
kobiety w jedną całość, otrzymalibyśmy nić długo- 
ści około 15 kilometrów. 

* 


è * 


Człowiek posiada najgł sen z ród 
stkich jetot "żyjących | najtrudniej go obudzić 
* é * 

Schiller w ch utworach ani razu nie użył 
słowa „gelb“ (ŁA ) i tworzył p Na - 
jąc nogi w Ana a i TE a 

n "= wz 2 * w ? 


Wielki filozof grecki Sokrates nie napisał 
jednej książki, bo nie umiał pisać, 

è 

e 

— Pierwszą maszynę do wyrobu ożdzi - 

dowano w roku stym j PA 

* e * 

— Fale dźwiękowe o wiele 

przez powietrze w lecie aniżeli w 

ratura dochodzi do zera, fale 


ani 
* 
ej przechodzą 


le, gdy tempe- 
dźwiękowe pędzą z 


Orka na Pomorzu 


W ramach audycji, prze:naczonych dla 
wsi, usłyszeliśmy ubiegłej niedzieli z Toru- 
nia ciekawą audycję p. t. „Orka“. Jeżeli au- 
dycja ta tytułem swym odstraszyła część 
słuchaczy radiowych, nie interesujących się 
wsią, to niewątpliwie szkoda. Jakkolwiek 
bowiem jej myślą przewodnią było wprowa- 
dzenie słuchacza w teren wsi pomorskiej, 
zapoznanie go z pracą rolniczą na Pomorzu 
i specyficznymi warunkami, w jakich ona 
się odbywa, to jednak zawierała ona tyle mo 
mentów o wartości regionalnej, że mogła za 
interesować każdego.  Wypełniła ona bo- 
wiem w programie radiowym, tak bogatym 
w tym rodzaju audycji, jeśli chodzi o inne 
Rozgłośnie poważną lukę. Usłyszeliśmy bo- 
wiem w głośnikach radiowych bodaj że po 
raz pierwszy — pomorską gwarę wiejską, 
poza małymi usterkami oddaną wiernie i od 
słaniającą charakterystyczne jej cechy, nie 
pozbawione swoistego uroku. Mnóstwo w 
niej wyrażeń właściwych nietylko okolicy 
Chełmży — ale i całemu Pomorzu. Nawet ta- 
kie zwroty, które purytanie językowi potę: 
piają jako brzydkie germanizmy, spolszczył 
i przyswoił sobie lud pomorski, podobnie jak 
Mazurzy w Prusach Wschodnich w sposób 
miły i bynajmniej nie obrażający ucha. 

„ „Orka“ była właściwie  pseudotransmi- 
sją, Akcja tóezy się na wsi. Rolnicy zajęci 
są wiosenną pracą około przygotowania nie 
bardzo żyzne' ale dzięki wielkiej pracowi- 
tości pomors..iego rolnika wydajnej gleby. 


kiedy dowcipem zaprawione dialogi. Dosko 
nale podsłuchane sad przysłowia ludo- 
we, „powiedzonka“, świetnie pe o 
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Prey plugach toczą się barwne ciekawe, nie | 


Cześć Jego pamięci! 


Związek Nauczycielstwa Polskiego 
Oddziały powiatowe: Bydgoszcz- miasto, Bydgoszcz- powiat, Wyrzysk i Szubin. 


REP 


Odznaczenia śpiewacze 


_ 


Wśród odznaczonych znajduje się redaktor „Gazety 
Gdańskiej“ Wilhelm Grimsman 


Rada Naczelna Zjednoczenia Polskich 
Związków Śpiewaczych i Muzycznych i Ka- 
pituła Odznaki Honorowej Zjednoczenia w 
składzie: pp. A. Ponikowski, Z. Kaczyński, 
Feliks Nowowiejski, Wacław Lachman, Sta- 
nisław Wiechowicz, Tadeusz Czerniawski, 
Józef Ratajski, Janicki, Kmiecik, Pasierbiń- 
ski, Dziadura, Szmidt, E. Pinkwart, J. Nie- 
zgoda i St. Natanson, na ostatnim posiedze- 
niu przyznała 7 odznak honorowych Zjedno- 
czenia pierwszego stopnia, 55 odznak 2-go 
stopnia i 117 odznak 3-go stopnia. 

Odznaką 1-go stopnia (najwyższe odzna- 
czenie śpiewackie) wyróżnione zostały Tow. 


Śpiewu - „Lutnia“ im. Piotra Maszyńskiego, 
które.w przyszłym tygodniu obchodzi swoje 
50-lecie, Tow. Śpiewu „Harmonia“ (Łódź), 
Aleksander Karczyński (Chicago), ks. Wa- 
cław Osiński (Olsztyn), Alfons Hoffman 
(Toruń), redaktor „Gazety Gdańskiej Wil- 
helm Grimsman (Gdańsk), Antoni Markow- 
ski (Warszawa). > 

Wśród odznaczonych odznaką 2-go i 3- 
stopnia znajdują się towarzystwa śpiewacze 
i prywatne osoby, zasłużone dla krzewienia 
śpiewu chóralnego nie tylko z całego kraju, 
ale i z terenów zagranicy (Ameryki, Śląska 
niem., Prus Wschodnich etc.). 


DRUHOWIE Ł DRUHNY 


AA ZL 


PAMIĘTAJCIE 
4 3 
OCIE SOKOLIM 


REBKOACIK 1100 mA na sekundę, w lecie, gdy 
temperatura wynost stopni bk wynosi 
1266 stóp na sekundę. wat oyaść * l 
x e e 
Znakomity i znany szeroko z historii 1 literatu- | 
ry bohater hiszpański Cyd el Campeador według | 
swej ostatniej woli został po śmierci posadzony na 
koniu i należycie przywiązany i tak jeszcze na czele 
armii odniósł swe ostatnie wielkie zwycięstwo nad 
Mare których sam widok Cyda napełniał prze- 
rażeniem. 


sytuacje, umiejętnie scharakteryzowane ty- 
py, złożyły się na nader ciekawą «całość. 

Poważnym -plusem sudzcą: była Jej na: 
turalność. Scenarzyście udało się uniknąć 
tak niebezpiecznych dla tego rodzaju audy- 
cji odskoków od rzeczywistości. Całość była 
dobrze zaktualizowana. Znalazły w niej 
uwzględnienie ciekawe i rozwiązywane w 
tej chwili na Pomorzu problemy jak: - 
stia osadnictwa i z tym koniecz- 
ność aklimatyzowania i przystosowania do 
sw9istych warunków pracy osadników, ścią- 
ganych na Pomorze z innych stron Polski, 
stosunek małorolnych do dworu, kwestia 
budownictwa osadniczego i t. p. 


Nie nużące tempo akcji, urozmaiconej 
humorem i szczyptą nieszkodliwej satvry, 
poprawna naogół dykcja wykonawców-debiu 
tujące obosy znajdują pewnie jeszcze sposob 
ność do nabrania swobody i pewności siebie 
przed mikrofonem — jak nie mniej staran- 
ne opracowanie scenariusza, rejestrują „Or- 
kę“ do rzędu wartościowych audycji. Wyli- 
czone walory nie stracą na swej wartości, je 
Śli wytknę miejscami niefortunną reżyserię 
tła akustycznego, że wymienie tu zastosowa- 
ną zupełnie niewłaściwie płytę ze śpiewem 
ptaków, gdy iedynie dyskretny Śpiew sko- 
wronka mógł harmonizować z całością. 
Również odgłosy kurzy eddał mikrofon nie- 
nat Oazywikełe są to drobiaagi a 
przytaczam je dlatego, że w audyeji dla wei 
zły dobór syaw ayia akustyczn. możę oała- 
bić efekt rzetelnie opracowanej tematycznie 
r Ea Pop b Ma za- 

wno własne jak groma zna pragnę 
wyrazić życzenie, by w ślad za „Orka“ dal- 
sze tego typu audycje znalazły się w pro- 
gramie pomorskim, À 


Programy radiowe 
Poniedziałek, 26 kwietnia 
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI 


8.30 Pieśń „Kiedy ranne kr. zorze”, 6.33 Gim- 
nastyka. 650 Muzyka (płyty). 7.15 Dziennik 
poranny. 7.35 „Parę informacyj", 7.80 Muzy- 
ka (płyty). 
Przerwa. 1130 Audycja dla szkół 11.57 Sygnał 
czasu t hejnał z Krakowa. 12,03 Koncert rozrywko- 
wy w wykonaniu Tria Salonowego Rozgłośni Kato- 
wiekiej. 12.30 „Od warsztatu. do warsztatu", Trans- 
misja z Instytutu Rzemieślniczógo im, Marszałka 
Józefa Piłsudskiego, 12.50 Wiadomości gospodarcze. 
15.15 Koncert orkiestry Barnaby Geczy (płyty). 
15.55 „Wszystkiego po trochu“ — audycja dla dzie 
ci. 16.15 „Jak powstały i co znaczą naszę nazwis- 
ka" — odczyt wygłosi Alfons Szyperski (z Pozna- 
nia). 16.30 Tercety wokalne w wykonaniu Heleny 
Azarewicz — sopran, Zofii Gabrielli — sópran, Niny 
Maszyńskiej — sopran, Teodozji Skoniecznej - Czer- 
niekiej — mesosopran. 17.00 „Licea przemysłowe“ — 
odczyt wygłosi Gustaw Hensel, 17.15 Lucjan Mar 
czewski: fragmenty z ilustracji muzycznych do „Nie- 
bieskiego Ptaka“ — Maeterlincka i „Nocy Listopa- 
do “ — Wyśpiańskiego. 17.50 „Krokus i zimowit' 
— pogadanka — wygłosi Janina Szeferowa (z Kra- 
kowa). 18.00 Pogadanka aktualna. 18.10 Wiadomości 
sportowe. 18.20 „Orkiestra Harry Roy'a* (płyty). 
18.45 Program na jutro. 18.50 „Na jarmark“ — po- 
madanka wysł Ignacy Nojek. 19,00 Audycja strze- 
lecka. 19.30 „Nasza Marynarka gra" — Koncert w 
wykonaniu, Orkiestry Marynarki Wojennej pod dyr. 
kynt. Aleksandra Dulina (z Gdyni przez Toruń). 
20.05 Recital fortepianowy Aleksandra Michałow- 
skiego. W programie utwory Fryderyka Chopina. 
20.45 Dziennik wieczorny. 20.55 Pogadanka aktual- 
na. 2100 „Tłście wawrzynu“ — kurant staroświec- 
ti moświecony  zanomnianym poetom z czasów 
R-nlitef Krakowstłat. TTkłań 1 onracowanie Krwstv-. 
ny Grzvhowskiet Muzvka Moniuszki i Studzińskie- 
En. Reżyseria Miecz. Węgrzyna (z Krakowa). 21.30 
„Odełosy wileńszczyzny”": ..Staroohrzedowey"* — au- 
Avcja w wykonaniu Chóru Młodzieży Starnobrza- 
dowców. Słowa wstępne Rorysa Pimonowa (z WM- 
na). 22.00—28 00 Koncert Wileńskiego Klubn Muzv- 
amego (z Wilna). Wykonawcy: Orkiestra Klubu 
ned dvr Czestawn cy) Zofia. zkowa, 
em | Trena Dabrowska (trzy forte- 
any). 


ROZGŁOŚNIA POMORSKA 
7.25 „Parę  informacyj". 1.30—9.00 Muzyka 


— płyty z Warszawy. 13.00—14.00 ka lekka w 
BEE Eae 


Dnia 24 kwietnia 1937 r., o godz. 15,15 zmarł po krótkich i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramentami św. 


8.00 Audycja -la szkół. 8.10—11.30 


ka techniczna w opracowaniu Bolesława Bełżeckie- 
go. 18.20—18.30 Pogadanka aktualna. 18 30—18.45 
Tanga argentyńskie — płyty. 18.45—18,50 Program 
na jutro. 


ZAGRANICA 


20.00 Londyn Reg. „Ariana i Sinobrody** — opera 
Dukasa (akt I i II) transmisja z Covent Garden. 
20.30 Lille Koncert z Konserwatorium. 20.30 Radio- 
Paris. „La vita Breve“ — de Falla, 21.10 Oslo. Od- 
czyt o Polsce. 22.00 Droitwich. „Ariana i Sinobrody** 
— opera Dukasa (akt IIT). 


Wtorek, 27 kwietnia 
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI 


6.30 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze”. 6.33 Gim- 
nastyka. 650 Muzyka (płyty). 7.15 Dziennik 
poranny, .25 „Parę informacyj". 730 Muzy- 
ką (płyty). 8.00 Audycja dla szkół, 8.10—1L0ov 
Przerwa. 11.30 Audycja dla szkół 11.57 Sygnał 
czasu i hejnał z Krakowa. 12.03 Wileńska orkie- 
stra salonowa. 12.40 Dziennik południowy. 12.50 
„Skrzynka rolnicza“ — inż. Wacław Tarkowski. 13.00 
—15 00 Przerwa. 15.00 Wiadomości gospodarcze. 15.15 
Koncert rozrywkowy z udziałem Mariana Demara 
(płyty). 16.00 „Stolica i jej sprawy”. 16,10 „Życie kul- 
turalne stolicy.” 16.15 „Skrzynka P, K., O.“ 16.30 
Koncert ukraińskiego chóru narodowego im. Ły- 
senki. 17.00 „Dni powszednie państwa Kowalskich'* 
— w opracowaniu Marii Kuncewiczowej, 17.15 Kon- 
cert solistów. 17.50 „Pogromca'* — monolog Zdzisła- 
wa Karczewskiego, w wykonaniu autora. 18.00 Po- 
gadanka aktualna. 18.10 Wiadomości sportowe. 18.20 
„Jazzowe piosenki“ — płyty. 18.45 Program na jutro. 
18.50 Pogadanka aktualna, 19.00 „Dyskutujmy*: 
„Tradycjonalizm i rewolucjonizm** — dyskusję za- 
gają prof. Konrad Górski i prof. Mieczysław Lima- 
nowski (z Wilna). 19.20  „Straussowie'* — koncert 
w wykonaniu Orkiestry Adama Hermana. Trans- 
misja z „Wystawy Radiowej“ w Starym Teatrze 
(z Krakowa). 20.00 Pogadanka muzyczna — wygło- 
si Stanisław Golachowski. 20.15 Koncert symfonicz- 
ny z sali domu katolickiego „Roma”, Wykonawcy: 
Orkiestra Symfoniczna P. R, pod dyr. Mieczysława 
Mierzejewskiego i Poznański Chór Archikatedralny 
pod dyr. ks. Wacława Gieburowskiego. W przerwie 
ok. godz. 21.15 Dziennik i Pogadanka aktualna. 22.30 
„Powłieściopisarz, a fabrykant powieści** — szkic li- 
rezani! Wacława Rogowicza. 22.45 Muzyka (pły- 
y). 


ROZGŁOŚNIA POMORSKA 


1.25 „Parę  informacyj". 7.30—8.00 Muzyka 
— płyty z Warszawy, 12.50—18.00 Pomorska gazet- 
ka rolnicza. 15.15—15.35 „Życie na oceanie" — pły- 
. 15.83—15.40 „Życie kulturalne Pomorza“, 15.40— 
16.00 Muzyka kwartetowa — płyty. 16.00—16.15 Z 
„Wisłą ku morzu“ — felieton wygłosi dr, Franci- 
szek Staruszkiewicz (ze studia w Bydgoszczy). 18.20 
—18.45 W Paryżu — płyty. 18.45—18.50 Program na 
jutro.  22.45—28.00 Muzyka — płyty z Warsza- 
wy. 
ZAGRANICA 
19.10 Budapeszt. „Miasto Santa Cruz“ — słucho- 
wisko Janiny Morawskiej 20.05 Praga. Koncert sym- 
foniczny z udziałem  wiolonczelisty P. Gasalsa. 
20.30 Paris PTT. Koncert symfoniczny. 21.00 Lipsk. 
„Die Kunst der Fuge“ — J. S. Bacha. 21.00 Medio- 
lan. „Luiza Miller“ — opera Verdiego (transmisja 
z Teatru), 


Ważniejsze audycie Polskiego 
Radia 


JAK POWSTAŁY I GO ZNACZĄ 
NASZE NAZWISKA 


wiska w Polsce istnieją od niedawna, bo za- 
Xer ustalać dopiero w ym 1 16-tym wieku, 
a ludu jeszcze później, wny zwyczaj ka- 
zał pana czy kmiecią dowolnie, przezywać 
go wedle jakiejś cechy rysów czy charakteru. 
Przezwiską te przekształcały się i zmieniały — stąd 
powstała różnorodność. Jak powstały 1 


niu Alfonsa  Szyperskiego. 


POLSKIE RADIO 
I RODZINA REZERWISTÓW 
organizują koncert w „Romie“ 


> Koncerty orkiestry radiowej w kinie „Roma”* 
mają już swoj. ustaloną ej mia 1 sobi® 
zastużone ummanie 1 własną pul crnog, popu» 
'stòpniu również 1 to, że dochód z biletów 
'przeznączcny jest na cele dobroczynne. È 
Najbliższy koncert odbędzie się w „Romie* { 
dniu 27 kwietnia o godzinie 20.00 1 organizowany 
"jest przez „Rodzinę Rezerwistów* wespół z Pol- 
Radiem. 


skim 

Program koneertu przewkiuje występ znanego 
mie tylko w Polsce, alc i w eałej Europie poznań- 
skiego Chóru Archfkatedralnego pod dyr. ks Wa- 
cława Gieburowskiego, oraz orkiestry cymfonicz- 
nej Polskiego Radia pod dyr. Mieczysława Mierze- 
jewskiego. 


Całkowity dochód z koncertu przeznaczony test 
y kulturalne - oświatowe „Rodziny 


je 
. 


1arności tych koncertów przyczynia się w znacznym 
wstępu 
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system Haasa 


Proszę żądać 


FranzMenzel 


Sadowastr. 51 


(wierci valj! 


Przeglądajcie 
garderobę! 


odzie WIOSENNĄ 


czyści chemicznie 
i farbuje 


BARWA 
KAŁAMAJSKI 


Toruń, Szeroka 21 


2117 


Zelaze *"" 
Blachy 
Osie 
Resory 


poleca tanio 
P. Tarrey, Toruń 


Tel. 2093, Tel. 2093 
St. Rvnek 23 


Opaski 
higieniczne, damska obsługa 
Hurtownia Drogeryjna 


Jan Kapczyński, Toruń, 
Szeroka 35. 2512C 


Uwaga! 2 składy 


Nowe mebie, j 
Toruń, Prosta 5. 
Używane meble, 
Toruń, Małe Garbary 5. 
Telef, 1682. Pamiętaj! 
9841C 


GRUDZIĄDZ 


dnia 23 kwietnja br, portfel 
brązowy w którym znaj: 
dowały się: weksel prote- 
stowany na zł. 185— wys 
stawca G, Domańska, oraz 
książeczka wojskowa. Pos 
wyższe dokumenty unie: 
ważniam.  Jakób Samson. 
2882 Gr. 


Kupię 
motor elektryczny na 
` zm.enny 30—35 koni. | 
wraz z podaniem ceny 
„Dnia Grudziądzkiego“ 
pod nr. 2881, 


rąd 
ers 


OGŁOSZENIA: 
wiersz 


w tekście na 
Drobne za słowo 15 gr. 


Dla poszukujących 
Komunikaty 50 gr za 


nadwyżki, w 


być regulowane w 


stosu _pacierzowego 


bezpłatnie broszurę 


Breslau, Abt.25 


w tekście ha paornckej TOOS 
drugiej i 

w tekście na dźlszych stronach . 

Pierwsze 


kiem liczymy podwójnie. 
Za ogłoszenia sądowe | urzędowe w drobnym składzie 26 proc. 


Za ogłoszenia = eg e i z zastrzeż, 
W. M. Gdańsku cennik 
tyczny z cennikiem Mia Polski, z tem 
guldenach 
wań Giełdy Gdańskiej z dnia poprzedzającego dzień wpłaty. 


Redaktor odpo sa 
Wolności 1 redaktor, odpowiedz 


Plac 23 Stycznia 10, 
Wydzwska Spółdzielnia Wydawnicza m 


PONIEDZIAŁEK, DNIA 26. KWIETNIA 19% R 


Przetarg 


Zarząd Miejski w Wejherowie 
ogłasza przetarg 


na dostawę węgla 


w roku budżetowym 1937/38: 

a) ca. 1.300 ton węgli gazowych, dla Gazowni Miej- 
skiej, wybitnie koksujących i gazujących, sorty- 
mentu drobny II, o.ziarnie 0—40 m/m wzgl. miał 
o ziarnie 0—10 m/m; 

b) ca. 120 ton węgli opałowych wysbkokalórycz- 
nych, sortymentu orzech I. 

Oferty w załakowanych kopertach z napisem 
„Oferta na dostawę węgli* składać należy do dnia 
5 maja br. do Zarządu Miejskiego w Wejherowie. 

Zarząd Miejski zastrzega sobie dowolny wybór 
oferenta, wzgl. nieprzyjęcia żadnej oferty bez po- 
dania powodu. (2889 

Burmistrz: 
(—) Bolduan. 


Dyrektor Rzeźni i Targowic Miejskich. 
OBWIESZCZENIE 

Z dniem 25 bm. wchodzi w życie rozporządzenie 
Ministra Spraw Wewnętrznych z dnia 8. IV. 1937 r. 
o przemiale pszenicy i żyta. (Dz. U. R. P. Nr. 28 paz. 
212), według którego dozwolony jest przemiał żyta 
do 25 bm. tylko na mąkę 70% 1 gatunków niższych. 

Wobec tego na podstawie rozp. Wojewody Po- 
morskiego z dnia 14. I. 1937 r. o regulowaniu cen 
przedmiotów powszedniego użytku (Pom. Dz. Woj. 
Nr. 2 poz. 16) ustalam po wysłuchaniu komisji do 
badania cen następujące ceny: 

100 kg mąki żytniej pytlowej 70%/0 w hurcie 34,60 zł 

1 kg mąki żytniej pytlowej 70%/e w detalu 0,40 zł 
100 kg mąki żytniej razowej 95% w hurcie 29— zł 

1 kg mąki żytniej razowej 95% w detalu 0,33 zł 

1 kg chleba żytniego pytl. 70/0 0,35 zł 

1 kg chleba żytniego razowego 95% „0,29 zł 

Ceny powyższe obowiązują od dnia 26 kwietnia 
1937 r. i są cenami maksymalnymi. 

Winni żądania lub pobierania cen wyższych od 
ustalonych ulegną karze na podstawie art. 4 i 5 
rozp. Prezydenta Rzplitej z -dnia 31. VIII. 1926 r. 
(Dz. U. R. P. Nr. 91 poz. 527) łącznie z art. 63 i 64 
rozp. Prezydenta Rzplitej z dnia 22. III. 1928 r. o 
postępowaniu karno-administracyjnym (Dz. U. R. P. 
Nr. 38 poz. 365) karze aresztu do 6-ciu tygodni lub 
grzywny do 3.000 zł. 

Jednocześnie wzywam wszystkich konsumentów, 
hy cen wyższych od ustalonych nie płacili, a żąda- 
jącyct wzgl. pobierających ceny wyższe podawali 
də ukarania. 

Grudziądz, dnia 23 kwietnia 1937 r. (2880 

Prezydent Miasta: 


w. z. 
(—) Michałowski. 
Zlecenie Nr. 464/VIII. "(2892 
PRZETARG PUBLICZNY 
Dnia 1 maja 1937 r. o godzinie 10-ej przed po- 
łudniem odbędzie się na Targowisku przy Rzeźni 


Miejskiej ul. Jagiellońska nr. 49 sprzedaż szczeciny 
A: zw. zimowej w ilości około 2000 (dwóch tysięcy) 


Oferty pisemne w zalakowanych kopertach do 
dnia 1 maja 1937 r. godz. 9-ej rano przedłożone w 
Dyrekcji Rzeźni i Targowic Miejskich w Bydgosz- 
czy po jednoczesnym złożeniu wadium w wysoko- 
ści 200,— zł. otworzy się o godzinie 9,30. 

' Zarząd Miejski zastrzega sobie prawo wolnej 
decyzji. 

Bydgoszcz, dnia 24 kwietnia 1937 r. . 

Za Prezydenta miasta: 
(—) Kwiatkowski, 


sprzeda Majątek R 
„Runo 


amek, pow. Gru 
telefon Rogoźno 1. , 

Najpowałnieję biuro ma, 
trymonialne. a, ul: 


Świętojańska 77. 805M 


Pracownia 
 trykotaży 


wykonuje na zamówienia 
pierwszorzędnej jakości i 
po „cenach , 
swetry, pulowery męskie, 
damskie i dziecięce, skars 
petki, pończochy, oraz wszels 
„| kie... , wchodzące w 
zakres trykotarstwa maszys 


źnos 
ziądz, 
2829G 


od zaraz rzetelnej ekspes 
dientki w branży kolonialki 
i sprzętów kuchennych oraz 
restauracji. Jan Cząstka, 
Kielno, pow. Morski, 2887 


BYDGOSZCZ 


Pluskwy 


karaluchy i wszelkie inne 


nowego t ręczn po 
robactwo domowe ` tępimy | tym mddrobianie oba z 
radykalnie elektrycznym sy» oadadajazeh Brek. oai oleca 
stemem „PAREKS”, Byd, |5© Zen. *. 1, Alentom - 
Pracownia trykKotaż, 
goszcz, Gdańska 36, tele | 2572 nea nae ży 


fon 2106, 2629Bk w Gdyni, Świętojańska 132. 


stronie 


i nekrologi 35 proc. zniżki. 


kich na podstawie 


m din W. M. Gdańska: 
eA fd Wiktor 


Wilhelm Grimme, Gda 
Mielnikow „sdynia, ul, 


przystępnych. 


ABONAMENT MIESIĘCZNY WYNOSI: 


i wypadków spowodowanych 
Ne w zakładzie, strajki) p poetei A 
niedostarczenie pisma, 


WACŁAW WYTYK, Toruń, ul. Bydgoska 54, 


Km. I. 743/36, 754/35. 


OBWIESZCZENIE 
Q LIGYTACJI NIERUCHOMOŚCI. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Wejherowie rewi- 
ru I, Franciszek Twardowski, mający kancelarię w 
Wejherowie, pl. Wejhera 22, na podstawie art. 676 
i 679 k. p. c. podaje do publicznej wiadomości, że 

1) dnia 1 czerwca 1937 r. o godz. 11-ej w Sądzie 
Grodzkim- w -Wejherowie odbędzie się sprzedaż: w 
droćze publicznego przetargu należącej do dłuz- 
niczki Emilii Daniłłowiczowej, nieruchomości: 


Wejherowo — karta 900, położonej w Wejhero- 
wie, ogólnego obszaru 0.17.43 ha, stanowiącej par- 
celę budowlaną, częściowo zabudowaną domei go- 
spodarczym. 

Nieruchomość ma urządzoną księgę hipoteczną 
w Sądzie Grodzkim w Wejherowie. 

-` Nieruchomość oszacowana została na sumę zł. 
6.758,—, cena zaś wywołania wynosi 5.068,50 zł. 

Przystępujący do przetargu obowiązany jest zło- 
żyć rękojmię w wysokości 675,80 zł. 

2) dnia 1 czerwca 1937 r. o godz. 12-ej w Sądzie 
Grodzkim w Wejherowie odbędzie się sprzedaż w 
drodze publicznego przetargu należącej do dł'ż- 
niczki Marty Kupferschmidt z Letniego Dworu nie- 
ruchomości: 

Bolszewo — karta 120, położonej w Letnim Dwo- 
rze, ogólnego obszaru 11.90.10 ha, stanowiącej go- 
spodarstwo rolne z domem mieszkalnym i zabudo- 
waniami gospodarczymi. 

Nieruchomość ma urządzoną księgę hipoteczną 
w Sądzie Grodzkim w Wejherowie. 

Nieruchomość oszacowana została na sumę zł. 
6.405,—, cena zaś wywołania wynosi 4.803,75 zł. 

Przystępujący do przetargu mer jest zło- 
żyć rękojmię w, wysokości 640,50 zł. 

Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie albo w 
takich papierach wartościowych 'bądź książeczkach 
wkładkowych instytucyj, w których wolno umiesz- 
cząć fundusze małoletnich. Papiery wartościow» 
przyjęte będą w wartości trzech czwartych części 
ceny giełdowej. 

Przy licytacji będą zachowane ustawowe wa 
runki licytacyjne. o ile dodatkowym publicznym 
obwieszczeniem nie będą podane do wiadomości 
warunki odmienne. 

Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą do li 
cytacji i przysądzenia własności na rzecz nabywcy 
bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed rozpoczęciem 
przetargu nie złożą dowodu, że wniosły powódz- 
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two o zwolnienie nieruchomości lub jej części od 


egzekucji i że uzyskały postanowienie właściwego 
sądu nakazujące zawieszenie egzekucji. 

W ciągu ostatnich dwóch tygodni przed li- 
cytacją wolno oglądać nieruchomość w dni po- 
wszednie od godziny 8-ej do 18-ej, akta zaś postę- 
powania eczekucyinego przeglądać można w Są- 
dzie Grodzkim w Wejherowie. 

Przystępujący do przetargu winien przedłożyć 
zezwolenie właściwej władzy na nabycie nierucho- 
mości. 


Wejherowo, dnia 23 kwietnia 1937 r. 
Komornik: (=) Twardowski. 


c, 
LICYTACJA PRZYMUSOWA 

Dnia 27 kwietnia 1937 r. o godz. 10 sprzedam w 
drodze licytacji publicznej najwięcej dającemu za 
otówkę w Grudziądzu przy ulicy Kościuszki nr. 5 
u p. Heleny Taberskiej: 
2 fotele gobel, umywalnię dąg, lustro z płytą, 
łóżko z materacem, stolik nocny, kilim, leżankę, 
szafę do rzeczy, dwa komp. stor, firany z ramami, 5 


|obrazów, obraz większy, 2 stoły pokojowe i kilim 


na Ścianę, oszacowane na łączną sumę 692 — zł. 
które oglądać można w czasie i miejscu wyżej (kro 


(—) Michał Dobrzański, 
Komornik Sądu Grodzk, Rewiru II w Grudziądzu. 


danym. 


Do akt Nr. TV Km. 2136/36, 206/36, aku: 397/37, 
2285/36, 479/37, 288/37, 145/36. *  , (2885 


OBWIESZCZENIE 

Komornik Sądu Grodzkiego w Gdyni rew. IV, 
mający kancelarię w ką Grodzkim pokój 14, 
na zasadzie art. 602 K. C. ogłasza, że w dniu 
28 kwietnia 1937 r. o = 10 w Gdyni (zbiórka kup- 
ców przy ul. 10 Lutego naprzeciw szkoły) odbędzie 
się publiczna licytacja ruchomości, a mianowicie: 
1 fortepian, 1 lampa elektryczna, 1 stolik z lampą 
elektr., 1 bufet oszkl., 1 stół rozsuwany i 6 krzeseł, 
1 lampa elektr. wisząca 5 żarówkowa i dużo innych 
rzeczy użytku domowego, oszacowanych na łączną 
sumę zł. 1005,50. 

Ruchomości można oglądać:w dniu licytacji w 
miejscu sprzedaży,.w czasie wyżej. oznaczonym. 

Gdynia, dnia 24 kwietnia 1937 r. 

Komornik: (—) K. Błaszkiewicz. 


5. E. 264/34. 

W sprawie ódroczenia wypłat nad majątkiem 
Łukocin tóm II wyk. 1 należącym do dłużników 
Moniki Wojnowskiej i Jana Czarneckiego wyzna- 
cza się termin celem zniesienia odroczenia na 
dzień 8-maja 1937 r. godz. 10, "ma Tw podpisane 


Sadzie. 


"Tęsew; dnia 20 kwietnia 1937 r. 
Sąd Grodzki. 


RAM 


Redaktor odpowiedzialny: | 


"Markt A RR. 


— 
aged'u". 


„Redaktor 


UWAGI: 


Ogtoszenia drobne przyjmujemy wyłącznie za gotówk 
mniejsze ogłoszenie 
drobne przyjmujemy jedynie do 50 słów, powyżej — liczymy 
według rozmiaru. Zastrzeżeń miejsca dla ogłoszeń drobnych 
nie przyjmujemy, dla innycn tylko wówczas, gdy za 
strzeżenie zostanie zapłacona przewidziana w cenniku 20 proc, 
nadwyżka. QOmyłki, które zasadniczo nie zmieniają treści 
ogłoszenia, nio upoważniają do żądania zwrotu gotówki, ani 
też nie zobowiązują Administracji do bezpłatnego powtórzenia 
Pa Uzasad 


Sła, leb 


odpowiedzialny ma Bydgoszcz: Leon Formański Bydgoszcz Plac 
Redaktor odpowiedzialny. na Grudziądz: 


ge tężec "gr 
pza a an na Tczew uk large że Zk) A ‘ac E: odp. na Rypin: Kazimierz Swierzyhskt 


wniesione do dni 8-miu od daty ukazania się ogłosze- 

od daty otrzymania rachunku. Przy sądowem Ściąga- 

= należności rabat upada. Za terminowy druk i r r=episane 
miejsce ogłoszenia Administracja nie od odpowiaa . 


Przedstawicielstwo 
światowej sławy samochodów 


Chevrolet 
Opel 
G. m. €. 
Buick 


z Polskiej montowni w Warszawie, 
Grudziądzki Skład Automobili 


B. MROCZYŃSKI 


Gruaziaaz, u. Mickiewicza 44/48. 

Nr. telefonu 1609. 
Samochody wyżej wymien. marek 
korzystają z wszelkich ulg prze- 
widzianych w motoryzacji Kraju, to znaczy, 


otrzymaniem bezwzględnej koncesji na 
autobusy i wozy zarobkowe ciężarowe, 
wozy wolne na jeden rok od podatku 
drogowego, wartość zakupionego wozu 
odl'cza się od podatku dochodowego. 


1790 


Sygnatura: V. Km. 1482/36. 


OBWIESZCZENIE 
O LICYTACJI RUCHOMOŚCL 


Komornik Sądu Grodzkiego w Toruniu rew. V, 
Piotr Stefaniak, mający kancelarię w Toruniu, ul. 
Kopernika Nr. 14, na podstawie art. 602 k. p. c. po- 
daje do publicznej wiadomości, że dnia 29 kwiet- 
nia 1937 r. o godz. 11 w Toruniu, ul. Szosa Lubicka 
(teren Kuntze & Kitler) odbędzie się 1-sza licytacje 
ruchomości, należących do Emila i Marty Folge 
w Toruniu, ul. Okrężna, składających się z 1 pie« 
do wypalania doniczek z przybudówką drewnianą, 
1 prasy ręcznej do wyrabiania gliny i 1 prasy no- 
żnej do wyrabiania doniczek do kwiatów, oszacowa- 
nych na łączną sumę 625— zł. 

Ruchomości można oglądać w dniu licytacji w 
miejscu i czasie wyżej oznaczonym. 


Toruń, dnia 13 kwietnia 1937 r. 
Komornik: (—) Piotr Stefaniak. 


Do akt Nr. IV Km. 2277/36 i 2155/36. 
OBWIESZCZENIE 


Komornik Sądu Grodzkiego w Gdyni rew. IV, 
mający kancelarię w Sądzie Grodzkim pokój 14, 
na zasadzie art. 602 K. P. C. ogłasza, że w dniu 
27 kwietnia 1987 r. o godz. 15 w Orłowie (zbiórka 
kupców przy ul. Wielkopolskiej róg Kurpiowskiej) 
odbędzie się publiczna licytacja ruchomości, a mia- 
nowicie: 1 biblioteka dęb. oszkl., 1 biurko dęb. z fo- 
telem, 1 dywan, 1 leżanka z nakryciem, 1 lampa 4 
ram., 2 fotele, 3 krzesła, 1 stół dęb. z nakryciem, 
3 obrazy i parkan z desek, ogólnej wartości 1025— 
złotych; 

o godz. 16 w Orłowie przy ul. Wielkopolskiej 
nr. 154: 1 barak murowany z cegły czerwonej otyn- 
kowany z piecem piekarskim i przybudówkami, o- 
szacowanych na łączną sumę zł. 5000. 

Ruchomości można oglądać w dniu licytacji w 
miejscu sprzedaży, w czasie wyżej oznaczonym. 

Gdynia, dnia 23 kwietnia 1937 r. 


Komornik: (—) K. Błaszkiewicz. 
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Crag 


„m maa 


GREC 


— Któż mi to dał tę rzecz do przytrzymania? 


Na) 
drobne liczymy za 10 słów. oszenia 


nione reklamacie będą uwzględniane o jde 


kraai ertad Bagiński, Grudziędm 


Rolniczej 8. A. w Toruniu. 


